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W piątek, dn. 13 b. m. o godz. 7 i pół 
wiecz. w sali O. K. R. P. P. S„ Al. Jerozolim­
skie 6, tow. pos. B. Ziemięcki wygłosi odczyt 
p. t. „KRYZYS GOSPODARCZY A USTA­
WODAWSTWO ROBOTNICZE**; a) Bezrobo­
cie w  Polsce i w Europie, b) Ustawodawstwo

robotnicze w Polsce i w Europie, c) Walka 
Lcwiatana z polskiem ustawodawstwem spo- 
łccznem, d) Ciężary społeczne a koszta pro­
dukcji, e) Nasze potrzeby społeczne.

Karty wstępu po 50 gr. otrzymywać mo­
żna przy wejściu.

Brońmy robotniczych
zdobyczy społecznych!

Nasi t .  2W. radykali z  przekąsem od­
zywają się wciąż o „zdobyczach społecz­
nych" robotników i wydziwiają na P. P. S„ 
że wogóle takimi „drobiazgami" się zajmu­
je. Demckraltyzm tych panów polega dziś 
na tem jednem, że należy być w opozycji 
do rządu p. Grabskiego. Kto uprawia ię 
opozycję, już przez to samo jakgdyby u- 
zdrawiał kraj od kryzysu gospodarczego, 
bezrobocia, braku kredytów i t. p. Z tego 
punktu widzenia np. „K urjer Poranny" wi­
ta z zadowoleniem „opozycję" Piasta.

Ale gdy trzeba przejść od „ezy~-lej“ 
opozycji do  czynów, gdy na miejsce kryty­
ki trzeba postawić własny program wydo­
bycia kraju z kryzysu obecnego, wówczas— 
o dziwo! — owe ' wzgardzone „zdobycze 
społeczne" grają pierwszą rolę. I co naj­
dziwniejsze: reakcja opozycyjna i nieopo- 
zyćyjna łączą się harmonijnie w  nienawiści 
do u sta w o d a w stw a  społecznego i zdobyczy  
robotniczych, a często potakuje jej niepo­
kalane w’ swej opozycyjności „Wyzwole­
nie". Okazuje się, że dla reakcji chjeno- 
piastowej popieranie rządu Gfrabskiego 
czy opozycja względem niego jest spraw ą 
taktyczną, albo też czysto osobową, w za­
sadzie zaś zarówno Chjena. jak Piast, ma­
ją jednakowy „program' sanacji., którego 
rdzeniem: obalenie istniejącego ustawo­
dawstwa społecznego. Żądanie to wysuwa 
na każdym kroku Lewi a tan przemysłowy, 
żądanie to figurowało na miejscu naczel- 
nem przemówień programowych, wygłoszo­
nych w tych dniach w Poznaniu przez po­
słów Michalskiego i Strońske^o. żądanie to 
jest alfą i omegą programu Piasta, z -żąda­
niem tem zjednoczona reakcja chjeno-p:a- 
stowa przystąpiła do ofensvwy przeciwko 
robotnikom na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej Komisji Ochrony Pracy.

Tylokrotnie już wykazvwaliśmv w Sej­
mie i w prasie, że uroszczenla reakcji po­
dyktowane są jedynie i wyłącznie egoiz­
mem klasowym, że dvskuisje na ten lemat 
należy w łaścw ie uważać za wwczeroaną. 
Wobec te^o jednak, że reakcja kaoitalisty- 
czno - abszarnicza z m ania "kim uporem po­
wtarza wciąż w kotó jedne i tę same ..argu­
menty", musimy oowrócić do nich. Nie w 
celach polemicznych z wróżem  klasowym, 
lecz w celu odparcia zamachów na klasy 
pracujące.

Z góry wyłączamy z dyskusji względy 
natury moralnej, względy sprawiedliwości 
społecznej lub ideałów społecznych Mó­
wić o tak ch rzeczach rycerzom przemysłu, 
obszarnikom czv dorabiającym się kmiot 
kom — znaczyłoby narażać się na śmiesz­
ność. Ale reakcja powoł” ię sie stałe na 
względy gospodarcze. reak"ia chce orzez 
utracenie ustawodawstwa robotniczego u- 
adrawiać kryzys obecny Jakże się sprawa 
przedstaw;a w rzeozywbtaści?

Przemysłowcy i o^zarn icy  wołają: 
mmi my w ecej i taniej oro-dekować niż 
inne rmństwa. muisimy wiec-i oszrrcd7a<(i 
a wówczas wvbnvemv z krvzvsu W ydat­
niejsza zaó i tańsza orodiikcio oraz oszczę­
dności uzvskamv d-".^a orzed^użenia czasu 
pra~v i rn-es-en a zbyt kosztownego usta- 
W od ■*:—--tfwą -r>oVc z n e ^ o

Ci-lr - 7-, c:p wit-U wośó- T’k ło.
W P o ’c —e ie s t  i ' f 5 -vlr O no f. ,q U^j ^ntyotny 'ch ,  
ok 35%  wszvstk;ch robotników je s t  b e z  
pracy, a ci. co p o s ia d a ją  j e s z c z e  p ra cę , m a ­
ją p r a c o w a ć  d łu ż e j , n iż  u s ta w o w o  p r z e p i­

sane 8 godzin? Cóż produkcja na tem zys­
ka, cóż zyska Skarb? Nic. Zysk wpłynął 
by wyłącznie do -kieszeni przedsiębiorców, j 
którzy kosztem większego wyzysku i więk- j 
szej nędzy robotnika powiększaliby swe do- j 
chody. Wobec stopy procentowej, sięgają- ; 
cej do 50%, minimalne obniżenie kosztów j 
robocizny drogą przedłużenia czasu prący, \ 
nie wpłynęłoby wcale na potanienie j 
produkcji. Widzimy to zresztą na przy- j 
kładzie tak drastycznym, jak w przemy- j 
śLe cukrowym, gdzie w okresie kampanji 
cukrowej praca trwa do i 2 godzin na do­
bę, a cukier nietylko nie potaniał, lecz 
przeciwnie — podrożał. Albo weźmy prze­
mysł hutniczy na G. Śląsku, w którym mi­
mo przedłużenia pracy do 10 godz., ceny 
produktów nie spadły.

By przezwyciężyć obecny zastój prze­
mysłowy, potrzeba w pierwszym rzędzie ka­
pitału i- tanich kredytów. A ani jednego, ani 
drugiego nie osiągniemy przez zamach na 
czais pracy robotnika.

Dalej słyszymy wciąż, że ustawodaw­
stwo społeczne w Polsce jeSt zbyt koszto­
wne, że jest droższe, niż w innych pań­
stwach Zachodu, że tu właśnie należy o- 
szczędzać. Otóż kłamstwem jest, by w Pol- 
's-ce ciężary, płynące z tytułu ustawodaw­
stwa robotniczego, były większe, niż na Za­
chodzie. Niemcy, Czechosłowacja, Angłja, 
A ustria i in. państwa o wiele więcej łożą 
na świadczenia społeczne, niż Polska.
I znowu .pytanie: cóż zyskałaby produkcja 
naSza w razie ograniczenia tych świad­
czeń, cóż zyskałoby gospodarstwo nasze, 
Skarb? Znowu nic. Część tych okrojonych 
świadczeń szłaby do kieszeni kapitalistów, 
znowu mięlibyśmy „sanację" kiesy kapita­
listycznej kosztem zdrowia robotnika.

A gdy jest mowa o oszczędnościach, 
to należałoby je zastosować tam, gdzie s.ę 
to da zrobić, bez uszczerbku dla zdrowia 
i życia mas. Np. przez zmniejszenie kon­
tyngentu wojskowego i -skrócenie służby 
wojskowej. panowie przemysłowcy zaś po­
winni rozpocząć kurację oszczędnościową 
od siebie samych, zrzekając się zawrotnych 
pensji (po kilkanaście tysięcy zł. miesięcz­
nie) i tantjem .

Jako  cynizm i bezprzykładny egoizm 
natomiast traktować należy żądanie, by 
oszczędzano na bezrobotnych, tych najbie­
dniejszych z biednych, by oszczędzano na 
chorych, robiąc wyłomy w dotychęzalsowej 
działalności Kas Chorych. Jakiekolwiek 
Kasy te  posiadają braki i wady, są one 
m iro  wszystko — szczególnie w obecnych 
ciężkich czasach — prawdziwem dobro­
dziejstwem dla szerokich mas i cieszą się 
coraz większem zaufaniem ludności ubo­
giej.

Próbom zamachów na zdobycze spo­
łeczne należy przeciwstawić -się z całą si­
łą i caergją. P. prem ier Grabski zdaje so­
bie dokładnie sprawę, że uchylenie czy 
ograniczenie obowiązującego u nas ustawo­
dawstwa nie daje Skarbowi ani gospodarce 
naszej żadnych realnych korzyści, że tą 
drogą nie dokona się sanacji gospodarczej 
Poł. ki Przekonaniu temu dawał on wyraz 
nie jednokrotni e.

Ale pierścień wrogów kląsy robotni­
czej coraz bardziej się zacieśnia. Od ende­
cji i dubadecji, poprzez chadeków do Pia­
sta, liczącego w swem gronie „rodzvrki" 
miejskich dorobkiewiczów w rodzaju Skul­
skich, Szydłowskich i in. —- wszystko to 
czyha na chwile, kiedy uda ■się ukoronować 
program zamachowy przeciwko robotnikom 
zagarnięciem władzy politycznej. Je s t to 
bowiem główna platforma, na której spo­
tyka się w zgodzie cała reakcja chjeuo- 
piastowa, bez względu na kłótnie we­
wnętrzne.

Brońmy więc zdobyczy soołefcznych! 
Pokażmy reakcji chjeno - ciastowej, że za­
mach na te  zdobycze nietylko nie doprowa­
dzi —  'bo nie może doprowadzić — do żad­
nej sanacji gospodarczej, lecz wywoła tyl­
ko tniebezicreczne wałki wewnętrzne, które 
ze swej strony tylko zaszkodzić mo-Ca pró­
bom sanaaji. J. M. B

JCewe rewelacje z gospodarki p. Cindeg o
P. Wilhelm Bau m any już jest, jako 

pośrednik przy ku-pni-e przez PKO. gpłych 
śoiąin muru przy ul. Narutowicza (Dziel­
na) nr. 45 w Łodzi. W edług wykazu hipo­
tecznego, właścicielki tych nagich murów. 
Dwojra i M ajta Gotheilowie i CyporoW ar- 
chikier w r. 1918 nabyły je za 8 000 doi.; 
w r. zaś 1924 za pośrednictwem Wilhelma 
Baua, który fikcyjnie stał się na jedną chwi­
lę właścicielem — PKO nabyła te mury 
za 70.0G0 doi. nieomal dziewięć razy dro­
żej!

Budowa domu powyższego była rozpo­
częta w r 1912, t. j. przez lat 12 były or.e 
wystawione na dzmłania atmosferyczne ild. 
Generalny taksa tor PKO., p. Hryniewicz, 
o s z a c o w a ł  je tak. żeby Wilhelm Bau. który 
z ,p. Hubertem Lindom znali się z czasów 
Samborskich kiedy p. Hubert był pocztar- 
kiom, nie był ^pokrzywdzony".,.

Po tej tramzakcji Wilhelm Bau, z roz­
kazu p „ministra" Lndego, dc! taje  po­
życzki lombardowe pod zastaw bezwartoś­
ciowych walorów Potem Wilhelm Bau 
dostarcza do PKO. 4% obi Karola Ludwi­
ka które na rvrku wiedeńskim są nabywa­
ne, jako makulatura Pan .minister" L:nde 
każe wvrlz'ałow' oanierów wartość naby­
wać od W 'ił f i" ’" ® ua te anstrjarkii śmie­
cie po cenie od 43 do 46 gr za koronę!

I tak naczelnik wydziału o. Jan  Adolf

H ertza wypłacił czekami Wilhelm. Barowi 
za 495 obi. Karola Ludw.ka i Albrechta 
zgórą 380.961 zł. 15 gr. Następnie, gdy J . 
Skowronek zaśpiewał, że on może wziąć 
dostawę do PICO. tej pożyczki taniej, po 
28 gr„ jedną tranzakcję Baua załatwiono 
po 2 8  gr.

Gdy za-ozęto głośno rozprawiać o afe­
rze Baua i Lindego w sprawce łódzkiej, 
wówczas widocznie, by zmylić czujność, 
na miejsce Baua wysunięto niejakiego Po- 
meranca ve! Pomerskiego, od którego na 
rozkaz p. „ministra" Lindego posłuszny p. 
Jan  Adolf Hertz nabył dla PKO. 4% obi. 
K arola Ludwika za 210.467 zł.! Gdy zaś 
natrafił na opozycję w asygnowajiiu pienię­
dzy — wówczas wezwał do siebie kontro­
lera p. Wojciecha Maciejewskiego i kazał 
mu ptrtt-rsać asygnaty na wypłacenie pie­
niędzy Pcmeranccwi. Część nabytych pa­
pierów jest już Ostemplowana i Skarbiec 
nie chciał ich przyjąć, lecz wydano rozkaz 
i — obligacje ostemplowane przyjęto.

W krótce na arenę wszedł nowy kłijeat 
p. Jakób Saliterman - Salicki.

PKO. z rozkazu p. Lindego dn. 29.IX 
nabyła od p Salitermana 4% obi. Karola 
Ludwika i Albrechta za zł. 37 488 gr 30 
i dn. 17.X 4% obi. kol. B-ku Krajowego za 
zł. 16.464

W
BROŃMY U[STAWODAWSTWA ROBOTNI­

CZEGO!
KOMISJA OCHRONY PRACY PRZECIWKO 

ROBOTNIKOM.
PRZECIWKO UŻYWANIU STUDENTÓW 

JAKO ŁAMISTRAJKÓW.
NOWE REWELACJE Z GOSPODARKI P. 

LINDEGO.
ORZECZENIE KOMISJI W SPRAWIE ZA­

RZUTÓW MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. P. 
MIN. SIKORSKI ODMAWIA GEN 
SKIERSKIEMU, PRZEWODNICZĄCE­
MU KOMISJI, OGŁOSZENIA UZUPEŁ­
NIAJĄCEGO OŚWIADCZENIA!

DALSZE REDUKCJE W FABRYKACH 
ŁÓDZKICH.

PROCES STEIGERA (telef.).
WYKRĘTY P. Z. WASILEWSKIEG t. •

ZAPRZECZENIE W SPRAWIE MASEK.
USTAW A O POŻYCZCE PRZYJĘTA W 

DRUGIEM CZYTANIU. DZIŚ SPRAWA  
ROZWIĄZANIA SEJMU.

Odcinek: K. Irzykowski. „ACHILLEIS" (dok.j

Dalej urzędnik PKO. p. Józef Wito- 
szyński, jako pośrednik Fryderyka Kur,ne­
ra ze Lwowa, sprzedał PKO. 4% obi. Ka­
rola Ludwika za zł. 55.409 gr. 40.

A potem rozpoczął się debiut „Polono- 
Romano" ze Lwowa, od którego na rozkaz 
p. Lindego p, Jan. Adolf Hertz nabył 4% 
obi. Kar. Lud. za zł. 44.119 gr. 20. Dyrek­
tor Stein nawet polecił w drodze wyjątku 
natychmiast wypłacić czekiem z konta 
1212.

Ta pierwsza tranzakcja „Po!ono Ro­
mano" przeszła „pomyślnie", lecz następ­
ne zachwiały się, załamały i runęły wraz z 
Hubertem Linde. Wobec t.ego nie mogły 
dojść do skutku i „Pclono Romano" nie 
mógł otrzymać gotówki 120 000 zł., a więc 
zamiast gotówki, otrzymał z W ydziału po­
kwitowanie. że kor. 2.299.800 — 4% ob!. 
Karola Ludwika zostały przelane na ra­
chunek lombardowy Marjana Lindego, któ­
ry otrzymał w PKO. 305.000 zł. pożyczk: 
bez najmniejszego zabezpieczenia i zalegał 
od marca ze spłatą procentów. Dzięki terna 
rąbek tajemnicy został uchylony, że właź- 
dw ym  dostawcą makulatury był Marjan 
Linde!!!

Skowronek popsuł swoją propozycją 
(29 gr.) cenę BaiuówL ale przy dalszych 
iranzakcjach nie liczono się z ceną Sko­
wronka, lecz płacono po 31 gr.

Ostatnim z dostawców 4% obi. Karola 
Ludwika tejał być p. Kucharski ze Lwowa 
i z rozkazu p. Lindego p. Jan Adolf Hertz 
miał nabyć kor. 4.000.000 — 4% obi. Kar. 
Lu;dw. Lecz p. Linde „z powodu nadwątlo­
nego zdrówia" opuścił PKO. ; dzięki temu 
tranzakcja z p. Kucharskim nie doszła do 
skutku.

A więc kupiono bezwartościowego śmie­
cia austrjackiego za ckolo 2 milj. zł.!

Strajk
w E lek trow n i łódzM e!

Łódź, 12.XI (telefonem).
CDzisiaj Dyrekcja Elektrowni wywiesiła 

zawiadomienie, że przedłuża termin powrotu 
do pracy robotników do 14 b. m. Tych robo­
tników, którzy do tego dnia n!e wrócę do pra­
cy, będzie dyrekcja uważała za zwolnionych-

Na zebraniu wszys+feich prr cowników E- 
Jektrowui, zaledwie tylko 2 ulękło się groźby 
dyrekcji; wszyscy pozostali oświadczyli się za 
prowadzeniem strajku aż do zwycięstwa,

W sytuacji strajkowej nie zaszła żadna 
zmiana.)



Przesil mmt t i i i ś i ,
jako łamistrajków.

INTERPELACJA
poda B. Zicmięckiego i tow. ze Z. P. P S. do 
Pana Ministra Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego w sprawie używania akademi­

ków szkól wyższych, jako łamistrajków.
Podczas strajku w elektrowni łódzkiej dy­

rekcja zaangażowała do pracy, na nrcjsce 
strajkujących pracowników — studentów Po­
litechniki warszawskiej. Jak donoszą pisma, 
otrzymują ci panowie wysokie wynagrodzenie.

Fakt używania uczącej się młodzieży, jako 
narzędzia walk; w ręku kapitalistów, zwróco­
nego przeciwko pracownikom, jest niedopusz­
czalny ze względów społecznych i moralnych 
w każdym wypadku. Ale strajk łódzki ma 
jeszcze charakter specjalny: wydalono z pracy 
dwuch radnych miejskich, którzy odważyli się, 
będąc pracownikami elektrowni, występować 
na terenie Rady Miejskiej przeciwko finansi­
stom, którzy obecnie są właścicielami elektro­
wni. Motywem tych wystąpień radnych była 
troska o interesy miasta. Dwuch z pośród wy­
dalonych — są kierownikami Związku zawo­
dowego pracowników, a wszyscy trzej wystę­
powali wobec finansistów, pretendujących do 
objęcia elektrowni, energicznie w obropie in­
teresów pracowników7. Nic też dziwnego, iż 
ogół pracowników uznał wydalenie swoich 
mężów zaufania za zamach na prawa pracow­
nicze, za chęć ograniczenia działań legalnego 
ich przedstawicielstwa.

Cała uczciwa opinja publiczna, bez róż­
nicy kierunku politycznego, stanęła po stronie 
pracowników.

W tych warunkach-jest rzeczą szczególnie 
niemoralną, ażeby ucząca się młodzież odda­
wała się na usługi kapitalistów, pragnących 
za pomocą teroru skrępować niedogodną dla 
ich interesów działalność radnych miejskich i 
mętów zaufania pracowników.

Studenci, którzy dziś podejmują się roli 
łamistrajków, będą kiedyś kierownikami i 
zwierzchnikami robotników. A funkcje swe 
będą spełniać z piętnem hańby na sobie, znie­
nawidzeni przez cały świat pracowniczy.

Sądzimy, że Pan Minister nie powinien o- 
bojętnie przyglądać się tej demoralizacji wśród 
młodzieży.

W myśl tego podpisani zapytują Pana Mi­
nistra, czy gotów jest poczynić zarządzenia, 
uniemożliwiające używanie uczącej się mło­
dzieży w charakterze łamistrajków.

Warszawa, 12 listopada 1925 r.

strajku w elektrowni 
łódzkiej,

PROLETARIAT WARSZAWY GOTÓW 
JEST POPRZEĆ STRAJKIEM POWSZECH­
NYM ŻĄDANIA STRAJKUJĄCYCH ROBO­

TNIKÓW ELEKTROWNI W ŁODZI,
Warszawska Rada Zw. Zaw, odbyła w 

dniu wczorajszym posiedzenie, na którym o. 
mawiano sytuację wytworzoną w związku ze 
strajkiem w elektrowni łódzkiej. Po dyskusji 
uchwalono rezolucję, w której Warsz. Rada 
Zw. Z*w. stwierdza swą solidarność z akcją 
robotników elektrowni łódzkiej, wyraża im 
swe uznanie i oświadcza imieniem całego pro-
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(Z  powodu, piątkowej premjery w teatrze 
im. Bogusławskiego).

(Dokończenie).
Achilles wysyła do Hektora swego 

wzyjaciela Patroklosa, jako pośrednika, 
.lecz Patroklos nie wypełnia dokładnie zle­
cenia tak, że Hektor, nie dowiedziawszy 
„ię wcale o intencjach Achillesa, zabija 
Palroklosa. Ubolewania godne nieporozu­
mienie, pomyłka? Według Sinki, Patroklos 
świadomie nie chciał dopuścić d.o porozu­
mienia się Achillesa z Hektorem ponad 
głowami Atrydów i dlatego narzucił się 
na pośrednika, mniemając, żc sprowokuje 
Hektora i zabije go, a w ten sposób uchro­
ni Achillesa od kompromitacji.

W utworze Wyspiańskiego te okolicz­
ności, niestety, nie są dostatecznie wyjaś­
nione. A jednak właśnie z tej nieproszonej 
ińtterwcncji Patroklosa wynika tragiczne 
powikłanie: Achilles, wpadł,say w gniew z
tnowodń zgonu Patroklosa, zabija Hektora, 
a  w nim zabija ów głębszy sens swego ży­
cia, którego się myślą dopracował. Precy­
zyjnie określa to Kołaczkowski: ,,Tragicz­
ne jest to, że do największej zdrady włas­
nych, Achillesowych zamiarów doprowa­
dził go ten właśnie, co go od zdrady Gre­
ków uchronił". Prof. Sinko wskazuje na 
amalogję z Hamletem takim, jakim go wy­
jaśnił Wyspiański: człowiek pragnie i po­
winien czynić swoje własne czyny, a nie 
cudze. Taik więc Achilles sprzeniewierzył 
si© własnej idei i mimowoli przysłużył się

letarjatu m. Warszawy gotowość poparcia 
strajkiem powszechnym na wezwanie Komisji 
Centralnej żądań strajkujących w Łodzi pra­
cowników elektrowni. Wreszcie rezolucja do­
maga się od Rządu zerwania umowy ze spółką 
p. Skulskiego i Tołłoczki.

WIEC PRACOWNIKÓW ELEKTROWNI 
WARSZAWSKIEJ.

Wczoraj o godz. 6.30 przy ul. Solec 68 od­
było się nadzwyczajne zgromadzenie pracow­
ników Elektrowni Warszawskiej w sprawie 
strajku w Łodzi}Zgromadzeni po wysłuchaniu 
referatu tow. Gonerki jednogłośnie uchwalili 
rezolucję stwierdzającą, te walka prowadzo­
na przez pracowników Elektrowni łódzkiej 
przeciwko zamachom na najistotniejsze prawa 
robotnicze, czynionym przez spółkę Skulski i 
Tołłoczko, jest walką obronną wszystkich 
pracowników użyteczności publicznej w Pol­
sce. Prowokacyjne stanowisko nowej dyrekcji 
i nieustępliwość p.p. Skulskiego i Tołłoczki 
muszą się spotkać z energicznym odporem ca­
łej klasy robotniczej.

Pracownicy Elektrowni Warsz., solidary­
zując się ze strajkującymi pracownikami ele­
ktrowni łódzkiej, wyrażają zupełną gotowość 
poparcia ich strajkiem na każde wezwanie 
Zarządu płównego Związku.

Zgromadzeni wysłali depeszę do strajku­
jących w Łodzi, przesyłając im pozdrowienia 
i tyczenia zwycięstwa oraz informując ich o 
powyższej uphwale.

# *
■f

Komitet „Tygodnia Akademika” zwrócił 
się swego czasu do Zw. Zaw. Prac. Gazowni 
z prośbą aby orkiestra Związku wzięła udział 
w imprezach „Tygodnika Akademika" Zwią­
zek wyraził swą zgodę. Wobec faktu jednak, 
że „Bratnia Pomoc” Politechniki wysłała stu­
dentów do Łodzi, by tam pełnili haniebną ro­
lę łamistrajków, Związek obecnie wysłał list 
do Komitetu „Tygodnia Akademika", w któ­
rym oświadcza, że orkiestra Związku nie we­
źmie udziału w „Tygodniu”.

 -------- : : o : —

Wiadomości z lodzi.
DYREKTOR ŁÓDZKIEJ KASY CHO­

RYCH, DR. ARCT, PODAŁ SIĘ 
DO DYM ISJI.

(Telefonem z Łodzi).
NPR. wysunęła ponownie na stanowi­

sko dyrektora Kasy Chorych spensjono­
wanego generała, dr. Arcta, który, nie mo­
gąc podołać trudnym zadaniom kierownika 
takiej instytucji, podał się do dymisji. Mi­
mo to, że dr. A rct na stanowisko dyrekto­
ra  Kasy okazał się nieodpowiedni, NPR. 
w dalszym ciągu go forsuje.

 — ——

F M i lóMie w Mnm m
redukują robotników.

(Telefonem z Łodzi).
Czwartek wlecz.

Widzewska Manufaktura uwolniła wczo­
raj 1800 ludzi a fabryka Geyera — 700, Dal­
sze zwolnienia przewidywane są w najbliż­
szych dniach. Bezrobocie powiększa się w
straszliwein tempie,
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tym, którzy w rabunkowych zamiarach 
wyruszyli na Troję. Od tej chwili ogarnia 
go zniechęcenie. „Wałczyć z nikim nie bę­
dę, Krwi już tyle piłem. Nie chcę krwi! 
Hektorze, zbudziłeś mi duszę!" I ginie sa­
mobójczą śmiercią, rozbijatjąc się na wo­
zie u stosu Patrokla.

W tym punkcie utworu odstępstwo 
od Homera i od przekazanych legend do­
chodzi do szczytu; Achilles legendy zginął 
bowiem, ugodzony przez Parysa strzałą w 
nogę, w jedyne miejsce, gdzie mógł być 
raniony, zaś Achilles Homera to byczek 
tak zdrowy i tak daleki od myśliiciełstwia, 
że nikłby mu przyszłego samobójstwa z 
twarzy nie wyczytał.

Utwór Wyspiańskiego można zresztą 
pojmować nietylko jako rewizję, lecz także 
jako warjacje na tematy Homera. Warja- 
cije nieraz kapryśne, dziwaczne, niekon­
sekwentne — Sinko wykazuje stos bała- 
muctw w przeprowadzeniu intrygi Odysa—• 
ale, że ucieknę się do zupełnie futurystycz­
nego -porównania: wygrane lwim pazurem 
na własnym, .przez siebie samego zbudo­
wanym instrumencie. Tu wabi poetę szki­
cowanie „profilów moralnych" (jak to wy­
raża Kołaczkowski) u różnych zabijaków 
Homera; tam żnów scena liryczna przyjaź­
ni, rozkoszy miłosnej, żalu lub filozoficznej 
zadumy; ówdzie znów jakiś szczególny mo­
tyw plastyczny (nip. wprowadzenie lajko­
nika). Sławtna zwłaszcza stała się scena, 
w której Achilles słucha szmeru fal, wró­
żących mu nowe wcielenia po śmierci („Ży­
wot twój nie na jednym zakończy s<ę by­
cie. Będziesz się błąkał duchem we gwiazd 
zawierusze. Aż trud podejmie-z nowy,

Wczorajsze posiedzenie komisji ochrony 
pracy było demonstracją lewiatąńsko - chłop­
skiej większości przeciwko rozszerzeniu potno, 
cy dla bezrobotnych. Tow. tow. Ziemięcki i 
Regcr zgłosili nast. wniosek:

„Wobec tego, iż obecny kryzys gospodarczy 
posiada charakter przewlekły, ii nawet przy eacr- 
gicznem przeciwdziałaniu bezrobociu niema wido­
ków, ażeby w na/bliższej przyszłości bezrobocie 
było całkiem zażegnane, Komisja Ochrony Pracy 
wyraża opinię, iż dotychczasowa akcją pcmocy 
bezrobotnym nietylko winna być w całej ■rozcią­
głości kontynuowana, ale rozszerzona i ulepszona.

W szczególności należy, zdaniem Komisji:
t) rozciągnąć pomoc na te grupy pracowni­

ków, które z niej dotychczas nie korzystają, 
a więc:

a) pracowników zakładów, zatrudniających 
5-iu i mniej pracowników,

b) robotników rolnych,
c) chałupników.
d) młodzież robotniczą,
e) pracowników zakładów państwowych i sa­

morządowych:
2) wypłacać zasiłki tak, jak to przewiduje 

ustawa z 18 llpea 1924 r , również tym pracow­
nikom, którzy pracują 3 lub mniej dni w tygodniu;

3) prowadzić akcję doraźnej pomocy na ca­
lem terytorjutn Rzeczypospolitej w jednakowych 
rozmiarach, nie zaś, jak obecnie — w poszczegól­
nych tylko obwodach;

4) niezależnie od zasiłków pieniężnych, wy­
dawać bezrobotnym w okresie zimowym bezpłat­
nie kartofle i węgiel, powołując do wsipółdz:ala­
nin w tej sprawie samorządy;

5) zorganizować bezpłatną pomoc leczniczą;
6) zwolnić bezrobotnych od obowiązku opła­

cania komornego, skasować eksmisje i zwolnić 
od podatku mioszkamiowego;

7) zwolnić dzieci bezrobotnych od opłat szkol­
nych.

Cały plan prowadzonej akaji winien być przy­
gotowany przez F B. i organy rządowe na dłuż­
sze okresy czasu, planowanie bowiem akcji, jak 
to się dzieje dziś, na miesiąc, powoduje ciągłe 
przerwy, niezmiernie dotkliwie odczuwane przez 
bezrobotnych"

Wniosek ten odrzucono. Odrzucono rów­
nież wniosek posła Waszkiewicza (N. P. R.) o 
rozszerzenie zabezpieczenia na wszystkich 
tych, którzy bez swojej winy pracy dostać nie 
mogą

Mozwiązanie
Magistratu m. Pruszkowa

Warszawski Urząd Wojewódzki, na 
skutek wyrażonego magistratowi m. Pru­
szkowa votiirn nieufności przez miejscową 
radę miejską, zarządził złożenie z urzędu 
członków tamtejszego magistratu i polecił 
jednocześnie burmistrzowi m. Pruszkowa 
pełnić obowiązki do czasu obioru nowych 
członków magistratu.

W SPRAWIE FABRYKI „POLESIE"
•W ZABŁOCIU.

Redakcja „Robotnika" uprasza panów, 
którzy dostarczyli nam materjału do notatek 
umieszczonych w „Robotniku" w dn. S i  13 
sierpnia 1924 r. p. t. „Pod adresem Min Pra­
cy" i „Jeszcze o Polesiu" o zgłoszenie się do 
redakcji w godz. 2 — 3 po poł.

nowe (zaczniesz życie..."). Wprost niesamo­
wity jest epizod z obłąkanym Laokoonem, 
który się rzuca na pastwę swoim synom— 
wężom. Kołaczkowski pisze, że „Laokoom 
to wyraz najwyższej grozy metafizycznej, 
jaką znał duch Wyspiańskiego”. Gdzienie­
gdzie sceny charakterystyczne (np. z T c  
rzytesem) lub obyczajowe: godny uwagi
jest nip. autyfeminizm Wyspiańskiego w 
sposobie, w jaki traktuje postacie kobiece. 
Są sceny czułe, są i brutalne; wszędzie 
pełno życia, muskułów, wyrdzu — zabawa 
mistrza.

Pozwolę sobie (przy tej sposobności 
wskazać jeszcze na jedną filjację, którą 
zdaje się pominęli komentatorzy: mianowi­
cie na analogję z „Korjolanem" Szekspira. 
Jak tam Korjolan proponuje sojusz wro­
gowi Aufidjuszmvi, aby się mścić na po­
dłym Rzymie, tak u Wyspiańskiego Achil­
les chce się pogodzić z Hektorem. Analo- 
gja ta jest, co prawda, daleka, ale zdradza 
ją jeden ślad: oto sposób, w jaki Achilles 
(i autor) traktują Terzytesa, przypomina 
niesłychaną pogardę Korjolana dla plebc- 
j uszów rzymskich i ich trybunów. W pierw­
szej scenie utworu Achilles sam ujmuje się 
za czeladzią obozową, która ginie wskutek 
niepotrzebnej wojny, — ale gdy to samo 
czyni potem Terzytes, Achilles widzi w tern 
karykaturę swoich intencji i aż płacze z 
wściekłości. Postać Terkytesa w Ujadzie 
jest pierwszym śladem kwestji socjalnej 
w poezji; Wyspiański na równi z Home­
rem i Szekspirem (w „Trądu i Kressydzie”) 
stara się tego pierwszego trybuna ludu o- 
śmieszyć, insynuując mu gruby materja- 
Iizm. Oto co np. każe mówić Terzytesowi 
do ludu:

Przyjęto natomiast — głosami N. D., Ch. 
N., Piasta i Wyzwolenia — rezolucję p Trep­
ki (N. D ), która wspomina o ważności sprawy 
bezrobocia na to tylko, aby przemycić zamach 
na 8-godz dzień rob i na świadczenia socjal­
ne! Rezolucja ta brzmi:

„Komisja Ochrony Pracy uznaje bezrobo­
cie za najważniejsze obecnie zagadnienie spo­
łeczne Przyjmując pod uwagę gospodarcze 
położenie Państwa, Komisja domaga się od 
Rządu ustalenia planu postępowania w całym 
zakresie polityki socjalnej, szczególnie w za­
kresie ustawodawstwa o długości dnia pracy 
i o urlopach, w ten sposób, aby na pierwszem 
miejscu uwzględniona została walka z przy­
czynami bezrobocia, nie zaś z jego skutkami. 
Plan ten musi być dostosowany do siły nasze­
go przemysłu i do możności skarbowych".

Obłuda umyślnie zamglonych frazesów nic 
może nikogo złudzić co do znaczenia tego le- 
wiatańskiego wniosku.

Następnie przyjęto wniosek p. Rusinka 
(Piast) o wyborze komisji z 7-miu osób dla 
skontrolowania działalności Funduszu Bezrobo­
cia. Przyjęto również wniosek p. Osowskiego 
(Ch. N.), wzywający Rząd do wniesienia w 
ciągu 3-ch tygodni noweli do ustawy o Kasach 
Chorych (chodzi o zniszczenie tych Kasi).

Na wniosek ks. Styczyńskiego, z N. D. 
komisja przyjęła oświadczenie, żc nie ma zau­
fania do min. p. Sokala. Za wnioskiem tym 
głosowały N. D., Ch. N. i Ch. D Piast, Wy­
zwolenie i N. P. R wstrzymały się od głoso­
wania. Przyjęto wniosek p Waszkiewicza z 
N. P. R„ wyrażający niezadow'olcme z przeby­
wania m-in. p Sokala zagrąnicą.

W ten sposób różne stronnictwa załatwi­
ły swoje porachunki z d. Sokalem: N. D i Ch. 
N. za to, że bronił 8-godz. dnia rob., Ch. D. za 
Kasy Chorych, no i za to, że p. Sokal jest 
„lewicowcem". Szczególnie podstępne i nie­
uczciwe w stosunku do p. Sokala było zawsze 
postępowanie N. P R., która przy mianowa­
niu p. Sokala postawiła za warunek poparcia 
go, mianowanie wice-ministrem swego czło­
wieka, p. Jankowskiego, a po osiągnięciu te­
go — stale zwalczała p Sokala.

P. Sokal—dodajmy—był i tak zdecydowa­
ny podać się do dymisji i dlatego do Warszawy 
nie wracał.

Z ligdipniwiu inikń
Egzekutywa Międzynarodowego Związku 

Górniczego odbyła w da. 9 i 10 b. m. posie­
dzenie w Paryżu. Ucbtvalono najbliższy kon­
gres międzynarodowy odbyć w Krakowie dn. 
10 sierpnia 1926 r.

Żywa dyskusja wywiązała się na temat 
projektu wysłania delegacji górniczej do Rosji. 
Zaznaczyły się trudności z powodu tłumaczy, 
mających towarzyszyć delegacji. Międzynaro­
dówka obstaje przytem, by sama wyznaczyła 
tłumaczy.

Górnicy japońscy zgłosili swe przystąpie­
nie do Międzynarodówki.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

„A utworzymy Pospolitą • Rzecz z wa­
szych siodeł i skrzynek, z potrawu i jadła, 
z garnków i koszyków, z rozmaitości i drob­
nostek, z pracy rąk waszych. Przez was, 
dla was, — obywatele przyszłości!... Na­
ród' i Bóg! Wielkość w ogromie spotęgowa­
ne!)1 woli maluczkich. Mała wielkość, ale 
swoja!" |

Nie można powiedzieć, żeby to było 
tylko rysem charakteryzującym, cudzyslow- 
nym, — to brzmi jak pamflet człowieka, 
który czuje w sobie ducha arystokratycz­
nego.

*

Jak  dyr. Schiller, jako reżyser, wysta­
wi te potężne „sceny dramatyczne"? Jak 
wypadnie np. konik zwierzyniecki z Odys- 
sem, zamiast z p. Micińskim z Krakowa? 
A scena Laokoona z wężami? Jak udadzą 
się owe śpiewające Achillesowi faile? Jak 
wypadną walki oreżne, które jak wiadomo 
w teałrze (np. Makbet, Ryszard III) wy­
chodziły zwykle operetkowo? Jak  będą 
wyglądali ci „w stal zakuci, kuci rycerze" 
i w jaki sposób Schiller skorzysta ze sław­
nych ilustracji Wyspiańskiego do U jady? 
To jedno jest pewne, że reżyser Schiller, 
którego talent polega nie na wybijaniu głó­
wnych idei w dramatach, lecz na uwypu­
klaniu i cyzelowaniu szczegółów, właśnie 
w tych dosyć luźnych „scenach dramatycz­
nych" (tak określił gatunek swojego utwo­
ru sana Wyspiański) znajdzie doskonale 
pole do popisu.

Karol Irzykowski. 
   ..



Drożyzna.
NOWY CENNIK TOWARÓW MĄCZNO- 

KOLONJALNYCH.
Od 13 listopada obowiązuje nowy cennik 

■towarów mączno * kolonjalnych, ustalony na 
ostatnieir posiedzeniu przedstawicieli więk­
szych firm, handlujących tymi towarami. Wo­
bec panującej naogół tendencji zniżkowej, spo­
wodowanej dużą podażą, obniżono ceny na­
stępujących artykułów: mąki pszennej 50% z 
55 gr. do 53 gr., 60% — z 40 gr. do 38 gr., 
makaronu krajowego — z 1.25 zł. do 1.22 zł., 
kaszy manny z 76 gr. do 74 gr., pęczaku i ka­
szy jęczmiennej z 48 gr. do 42 gr., oraz fasoli 
białej z 52 gr. do 48 gr. za kg. w detalu. Ceny 
wszystkich innych artykułów, objętych cenni­
kiem, pozostają bez zmiany. Nowy cennik o- 
bowiązuje aż do odwołania.

LICHWA RESTAURACYJNA,
Oddział walki z lichwą kom. rządu skie­

rował do sądu do spraw lichwiarskich sprawę 
właśc. „Baru Angielskiego*1 (Rymarska Nr. 6), 
Judki Derfsgajera, oskarżonego o pobieranie 
nadmiernych cen za potrawy.

— :     -

Orzeczenie
« ipmwio zarzDiów M a m .

Komisja do zbadania aktów wojny z 1920 
r„ powołana do życia z powodu zarzutów 
Marsz. Piłsudskiego, ogłosiła orzeczenie, do­
tyczące wyłącznie tych punktów, co do któ­
rych w komisji była jednomyślność.

Komisja doszła do wniosku, te  o fałszo­
waniu lub rozmyślnem usuwaniu aktów z ar­
chiwum nie może być mowy. Braki zaś w ar­
chiwum tłómaczą się tem, że podczas wojny 
niezawsze było można zwracać uwagę na prze­
chowywanie nawet ważnych aktów. Przecho­
wane zaś akty były rozproszone po różnych 
urzędach, nawet w rękach prywatnych — i 
dopiero powoli skupiały się w Cenłralnem 
Archiwum wojskowem. Na tem tle powstały 
podejrzenia, które znalazły wyraz w liście 
Marsz. Piłsudskiego.

W sprawie konkretnych zarzutów Komi­
sja stwierdziła, te  rozkaz Wodza Naczelnego 
do gen. Rydza-Śmigłego, nakazujący odwrót 
z Kijowa na Żytomierz (z 10-go czerwca 1920 
r.) został natychmiast przesłany do Dowódz­
tw a frontu ukraińskiego — i winę niedokła­
dnego przekazania rozkazu ponosi to dowó­
dztwo.

Komisja nie znalazła żadnego pisma gen.
St. Hallera, w którem by gen. St. Haller, po­
wołując się na Nacz. Wodza, lekceważył do­
rosłość obrony Wilna.

Co się tyczy depeszy Nacz. Wodza do 
gen. Boruszczaka (z dn. 12 lipca 1920 r.), na- 

* itazującej bezwzględną obronę Wilna przeci­
wko bolszewikom i Litwinom, to  depeszy tej 
nie było w Archiwum w r. 1923, to jest W 
czasie zbierania materjałów do książki Marsz. 
Piłsudskiego. Odnalazła się ona w aktach 
sprawy gen. Boruszczaka w Oddziale V Szta- 
ou generalnego.

W nocy z 20-go na 21-y 1920 r. istotnie 
odbyła się ostra rozmowa przy pomocy apa­
ratu Hughesa (Jusa), między Naczelnym Wo­
dzem, a  gen. Rozwadowskim, z powodu zmia­
ny przez (ego ostatniego kierunku pościgo­
wego pierwszej armji z północno - wschodnie­
go na północno .  zachodni. Z dwóch egz. tej 
rozmowy nie przechował się ani jeden.

Przewodniczący kom. gen. Skierski oraz 
prof. Zakrzewski, podpisując orzeczenie Ko- 
nisji, zastrzegli się jednocześnie, te  złotą o- 
fwiadczenia uzupełniające.

Otóż Min. gen. Sikorski oświadczył, że 
xrzostawia do uznania prof. Zakrzewskiego 
ogłoszenie uzupełniającego o ś w ia d c z e n i a .

Natomiast gen. Sikorski oświadczył, że 
,odmawia urzędowego ogłoszenia** oświad- 
•zenia gen. Skierskiego, jako „wykraczającego 
toza kompetencję Komisji i osobista gene- 
ala“ (II) W tem oświadczeniu gen. Skierski 
,zastanawia się głównie nad kwestją, co spo­
wodowało Marsz. Piłsudskiego do jego wystą­
pienia, i usprawiedliwia to wystąpienie histo- 
,ją ostatnich lat kilku".

Czy w ten sposób gen. Sikorski chce zam­
knąć usta gen. Skierskiemu? Było by to bar­
dzo niedorzeczne stosowanie „kompetencji" 
p. min. Sikorskiego!

Bałagan w armji.
(Z Komisji wojskowej).

Wczorajsze posiedzenie sejmowej komisji 
Wojskowej było poświęcone interpelacjom.

Tow. poseł Malinowski Marjan interpe­
lował w sprawie afery z wytwórczością masek 
przeciwgazowych, oraz w sprawie wyrobu 
granatów - szrapneli wynalazku p- gen. Roz­
wadowskiego. Dalej tow. Malinowski inter­
pelował w sprawie incydentu ze starszym 
sierżantem Klonowskim, który zaszedł na pi- 
Trzech Krzyży w dniu 26.X, oraz o karze, sto­
sowanej do wyżej wymienionego przez zastęp­
cę komendanta miasta p. posła Ocetkiewicza.

Przeciwko p. Ocetkiewdczowi w ystąpił Z 
interpelacją poseł Miedziński, który przyto­
czył kilka bardzo drastycznych faktów poste- i

powania p. Ocetkiewicza w stosunku do ofi­
cerów przyjezdnych. Ogólny śmiech wzbudził 
ten moment, kiedy interpelant oświadczył że 
p. poseł Ocetkiewicz żąda od swoich podwła­
dnych wysyłanych dla kontroli na miasto — 
hurtowych aresztowań.

Dalej pos. Miedziński interpelował z po­
wodu notatki w „Głosie Prawdy" o pewnym 
oficerze, któremu Min. Spraw Wojsk, kazało 
się rozwieść z toną, bo koło tej sprawy 
kręcił się syn pewnego senatora. Interpelant 
żąda aby Min. Spr. Wojsk, albo zaprzeczyło 
tym wiadomościom albo, jeśli prawda, ukara­
ło winnych i rezultat ogłosiło.

Na tem samem stanowisku stoi i poseł 
Załuska z racji artykułów ogłoszonych przez 
Marszałka Józefa Piłsudskiego — żąda od M. 
Spr. Wojsk, wyraźnej odpowiedzi na zarzuty 
w tych artykułach postawione.

Pos. Michalak interpeluje w sprawie młod­
szego majstra, p. Organko, z Częstochowy, 
którego z wojsk, zakładów żywnościowych 
przeniesiono do Łodzi za to, że złożył raport 
do Ministerjum o nadużyciach przy dostawie 
żywności dla wojska, a którego to raportu me 
chciał przyjąć bezpośredni jego przełożony 
kap. Fikus.

Zboże przy dostawach moczono wodą, aby 
było cięższe, a w słoninie robiono „kieszenie" 
i wypełniano solą — również dla powiększe­
nia wagi.

Przedstawiciel Min. Spr. Wojsk. pułk. Pe- 
trażycki ma udzielić odpowiedzi na następnem 
posiedzeniu.

I  w i s t a ®  pensji n i t u t i i i  
Państwowi!

W e wrześniu i październiku na teren ie  różnych 
K uratoriów nauczyciele szkół państwow ych nie o- 
trzymali pełnych należnych imt poborów  miesięcz­
nych. O statnio w bieżącym miesiącu w  gimnazjum 
paóstwowem w Tarnow ie w ypłacono nauczycielom 
tyfiko 75% pensji miesięcznej i do tego z dwiudnio- 
wero opóźnieniem, bo dopiero  3 listopada; wi H ru­
bieszowie nie wypłacono należności za godziny 
nadliczbowe, w Toruniu zaś K uratorium  ustala 
mnożną za godziny nadliczbowe na 42. grosze choć 
w całera państw ie na listopad mnożna została okre­
ślona na 44 grosze Ta dowolność w  sposobach w y­
płacania pensji w  różnych K uratoriach źle świad­
czy o spraw ności organizacyjnej naszych w ładz o- 
światowyidh i wymaga bezwzględnego uregulowa­
nia. Zarząkł G łów ny Zw. Zawodowego N auczyciel­
stwa Polskich; Szkół Średnich arócił się w te j sp ra ­
wie z  interw encją do  Min. O św iaty i do  K urato- 
rjów w  (Lublinie i. Krakowie.

 ::o::---------

Ustawy sanacyjne.
( Z  połącz. Komisji Przem. - Handl. i Rolnej).

Komisja przem. - handlowa i komisja rol­
na na wspólnem posiedzeniu rozpoczęły dys­
kusję ogólną nad projektem ustawy o środ­
kach tymczasowych, zmierzających do popar­
cia produkcji krajowej i poprawy bilansu płat­
niczego. Referenci posł. Gościcki i Trepka 
(Z. L. N.) zgłosili do ustawy szereg konkret­
nych poprawek.

Pos. Szydłowski (Piast) zgłosił rezolucję o 
odrzucenie rozpatrywanego projektu ustawy 
i wezwanie Rządu do wniesienia projektu u- 
stawy o radykalnych środkach, zmierzających 
do poparcia produkcji krajowej. Mówca uwa­
ża, że w okresie kryzysu gospodarczego nale­
ży ogłosić moratorjum podatkowe dla kapita­
listów oraz znieść 8-godz. dzień pracy, święta 
i urlopy robotnicze.

Pos. Wartalski (Z. L. N.) zgłosił rezolucję, 
wzywającą Rząd do przedstawienia projektu 
ustawy o Instytucie Eksportowym oraz do 
przedstawienia statystyki importu i eksportu 
przez polskie i zagraniczne porty.

Pos. Gośdcki (Z. L. N.). zgłosił rezolucję, 
wzywającą Rząd do wprowadzenia stawek 
celnych na zboże i rośliny strączkowe oraz 
podniesienia stawek celnych na tłuszcze, jaja 
i ryby.

Pos. Trepka (Z. L. N.). zgłosił szereg re­
zolucji, mających na celu poprawienie pew­
nych błędów taryfy celnej oraz uporządkowa­
nie reglamentacji ęrzywozu i wydatniejsze po­
pieranie eksportu.

Tow. pos. Gardecki oświadczył w odpo­
wiedzi pos. Szydłowskiemu, iż jeśli chce wraz 
z prawicą w dalszym ciągu kasować święta, 
to niechaj mają cywilną odwagę otwartego 
przyznania się do tego i niech nie zwalają 
przy pomocy kleru winy za zniesienie świąt 
na socjalistów. Zniesienie 8-godz. dnia robo­
czego w niczem sytuacji nie poprawi, zaostrzy 
tylko walki wewnątrz kraju. Jako przedsta­
wiciele klasy robotniczej bez walki nie pozwo­
limy sobie wyflrzeć naszych zdobyczy. Dla 
podniesienia naszego bilansu handlowego mu­
simy przedewszystkiem uporządkować nasze 
stosunki gospodarcze z naszymi najbliższymi 
sąsiadami na Zachodzie i Wschodzie,

Dyskusja ogólna wyczerpana nie 2 0stał'~, 
następne wspólne posiedzenie obu komisji od­
będzie się dziś o godz. 10-ej rano.

Sprawa Steigera.
XXIV DZIEŃ ROZPRAW .

(telefonem ).
DALSZE PLĄTANIE SIĘ W ZEZNA­

NIACH ŚW IADKA LEBLOWEJ.
[Lwów, czwartek wlecz.)

W  dniu dzisiejszym odpowiadała 
światdek Leblowa na pytania obrony, pro­
kurator bowiem zrezygnował z pytań.

Steiger, zapytany co ma do powiedze­
nia w sprawie zeznań Leblowej, oświadcza, 
że widzi ją poraź pierwszy w życiu a ze­
znania jej uważa za zmyślone.

Obrona stwierdza następnie, iż świa­
dek Leblowa ma b. wielu krewnych w lwo­
wskiej policji. Pozatem wychodzi na jaw, 
‘że codziennym pokarmem duchowym 
świadka była gazeta „Reichtpost*1, organ 
partji chrześcijańsko - socjalnej; jak wia­
domo —  pismo antysemickie. Dalej stwier­
dza się, że Leblowa już w Wiedniu na­
chodzona była przez różnych urzędników 
policyjnych, przed którymi składała zezna- 
ńia.

Świadek zeznaje, na pytanie obrony, 
że już od 12 lat nosi cwikier, jest bowiem 
b. krótkowidząca, tak, że nawet w bliskiej 
odległości, gdy chce zapamiętać czyjeś ry ­
sy, musi się intensywnie -wpatrywać. Nie 
może wyjaśnić, w jaki sposób tak rychło za­
pamiętała sobie Steigera.

W’ dalszym ciągu rozprawy przyłapu­
je ją obrona na ciągłych sprzecznościach.

I tak dr. Landau pyta, czy opowiada­
ła komu ze swoich krewnych we Lwowie o 
sensacyjnem zajściu w dniu zamachu. 
Świadek odpowiada, że tak. A  gdy jej w y­
kazuje się, na podstawie zapisków urzędo­
wych, że ci wszyscy krewni Wyparli się te­
go, jakoby ona im coś opowiadała, wówczas 
świadek miesza się i twierdzi, że szwagro­
wi swemu, u którego mieszkała, nie chcia­
ła o  tem mówić, bowiem nie jest on przy 
zdrowych zmysłach, zaś do krewnego swe­
go, Adolfa Kozakiewicza, b. kierownika 
ekspozytury śledczej, nie mogła pójść, bo 
ją noga bolała. W reszcie twierdzi, że nie 
wiedziała, .gdzie on mieszka.

Dalej zeznaje świadek, że p. prezy­
dent jechał w chwili zamachu w aucie, a o- 
bok auta — nikogo nie widziała,

Następnie opisuje świadek ponownie 
chwilę zamachu, jednak zupełnie sprzecz­
nie z depcuzycjauri innych świadków i świad­
ka Pasternakówny.

Gdy się świadkowi wykazuje owe 
sprzeczności, Leblowa denerwuje się za­
łamuje ręce i płacze.

Po przerwie nastąpiła konfrontacja 
Leblowej z Pastern akówną; przy tem nale­
ży zaznaczyć, że Leblowa, przyciśnięta do 
mu.ru pytaniami obrony, odwołuje swoje 
wczorajsze zeznania i twierdzi, że tej no­
cy długo myślała nad tem, co wczoraj po­
wiedziała. ponieważ to jest b. ważna spra­
wa —  i doszła do przekonania, że nie po­
wiedziała tak, jak było, gdyż nie pamiętała. 
Natomiast to, co zeznaje dzisiaj, jest sta­
nowczo dokładne. Jednakże i w tych ,,do- 
kładnych** zeznaniach dzisiejszych zdołała 
obrona ustalić rzeczy zgoła nieistotne.

Paisternakówna, konfrontowana ze 
świadkiem Leblową, nagina się do zeznań 
Leblowej i potwierdza takie zeznania, któ­
re przedtem stanowczo wykluczyła.

N a tem rozpraw ę przerw ano do jutra.

Sprawa masek 
przeciwgazowych.
(PAT.). W „Expresie Porannym" Nr. 313 

ukazał się artykuł o rzekomem odrzuceniu 
przez Komisję wojskową 100.000 masek wy­
produkowanych w fabryce „Protekta" w Ra­
domiu.

W celu wyjaśnienia faktycznego stanu rze­
czy, nieodpowiadającego treści wzmiankowa­
nego artykułu, gabinet Ministra Spraw Woj­
skowych komunikuje:

1) Komisja wojskowa ani w ubiegłym ty ­
godniu, ani kiedyindziej żadnych masek nie 
odrzucała, zaś przedstawiona próbna partja 
10.000 masek w lipcu r. b. całkowicie odpo­
wiadała warunkom odbiorczym. Dalszy odbiór 
masek w mniejszych ilościach, dokonywany 
nie komisyjnie, a przez upełnomocnionego re­
prezentanta M. S. Wojsk, był najzupełniej 
normalny i odpowiadał wymaganym warun­
kom.

2) Całkowicie bezpodstawna jest wiado­
mość o 7-miu wagonach odrzuconych masek, 
wartości 7.000.000 zł., jak i o 100.000 maskach, 
przedstawiających wartość 2.000.000 zł, i to 
we wszystkich szczegółach.

3) Również bezpodstawna jest wiadomość, 
że dotychczas odebrane maski nie odpowiada­
ją wymaganiom ochronnym, gdyż maski te od­
powiadają pod każdym względem nowoczes­
nym wymaganiom i przedstawiają typ znacz­
nie ulepszony w porównaniu z maskami sto- 
sowanemi w ostatniej fazie wojny światowej.

4) Natomiast zgodnie z rzeczywistością in­
spekcyjny odbiorca Min. Spr. Wojsk, odrzucił 
w ciągu całej dotychczasowej dostawy 162 wy­
produkowane maski z powodu uszkodzeń, do­
konanych umyślnie przez komunistyczną gru­
pę robotników, obecnie z fabryki wydalonych, 
po ujawnieniu ich przestępczej działalności.

Straty spowodowane odrzuceniem masek po­
niosła całkowicie fabryka w myśl obowiązują­
cej umowy.

5) Nieprawdą jest, iż wszystkie zasadni­
cze części składowe maski są sprowadzane z 
zagranicy. Jedynie surowce, których przemysł 
krajowy narazie nie wytwarza, są sprowadza­
ne czasowo z zagranicy.

Zarzuty równocześnie podniesione pod 
adresem Min. Spr. Wojsk, w odniesieniu do o- 
koliczności, które rzekomo towarzyszyły za­
warciu umowy, przekazał p. Min. Spr. Wojsk, 
szefowi korpusu kontrolerów celem przepro­
wadzenia dochodzeń.

Niezależnie od powyższego, p. Min. Spr. 
Wojsk, zwrócił się do prokuratury cywńlnej o 
pociągnięcie winnych do odpowiedzialności 
karno - sądowej, ponieważ treść wspomnia­
nych notatek prasy może wywołać uzasadnio­
ny niepokój publiczny.

P r e z e n t  R ip i i i  darowe! iw 
H i w t z o w i

Wyrokiem sądu doraźnego w Warszawie 
z dnia 11 listopada r. b. został skazany na ka­
rę śmierci Zygmunt Staszkiewicz, liczący 19 
lat, za napad rabunkowy na Apolonję Kiarfel- 
dową, dokonany w dniu 16 października r. b. 
na schodach domu pod Nr. 30 przy ul. Aleje 
Ujazdowskie w Warszawie, o czem pisaliśmy 
we wczorajszym numerze „Robotnika".

Obrońca wniósł prośbę o ułaskawienie 
skazanego, motywując prośbę swą młodym 
wiekiem Staszkiewicza, przyznaniem się jego 
do winy, oraz tem, że jego czyn karygodny nie 
pociągnął dla poszkodowanej żadnej szkody 
ani na zdrowiu, ani na majątku.

Pan Prezydent Rzplitej przychylił się do 
tej prośby i darował w drodze łaski życie ska­
zanemu Staszkiewiczowi.

SpnT uitimtn.
WYKRĘTY P. WASILEWSKIEGO.
Wielki proces polityczny, w którym os­

karżycielem jest mecenas Aleksander Lednic­
ki, oskarżonym zaś redaktor Zygmunt Wasi­
lewski — była wczoraj przedmiotem obrad w 
najwyższej instancji sądowej.

Redaktor Wasilewski, skazany przez sąd 
apelacyjny na 2 miesiące więzienia za zniesła­
wienie w druku p. Lednickiego, odwołał się 
do Sądu Najwyższego, domagając się skaso­
wania wyroku.

Skazany powoływał się na preteksty pro­
ceduralne, w toku drugiej instancji, ówczesny 
przewodniczący--- nic spytał bowiem red. Wa­
silewskiego, czy chce korzystać z prawa osta­
tniego słowa.

Sąd najwyższy po rozważeniu sprawy po­
stanowił ogłosić wyrok do dnia 16 b. m.

Przesiwk©

(Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ).
Komisja pod przewodnictwem pos. Glą- 

bińskiego dokonała trzeciego czytania noweli 
do ustawy o Trybunale Administracyjnym, 
którą referował pos. tow. Licberman.

Przeważną część dyskusji zajął wniosek 
referenta opiewający: „Skarga dopuszczalna
jest także wtedy, jeżeli -władza administracyj­
na orzekająca w ostatniej instancji zwleka z 
wydaniem zarządzenia lub orzeczeni?, dłużej, 
niż 60 dni od dnia wniesienia odwołania. Wów­
czas sprawę należy traktować tak, jakby od­
wołanie zostało oddalone z motywów instan­
cji-niższej".

Tow, Lieberman przytoczył, że obywatel 
Państwa musi w Trybunale Admin. znaleźć o- 
bronę nietylko przeciw nielegalnym decyzjom 
władz, lecz także i w tych wypadkach inusi 
mieć prawo wniesienia skargi, kiedy władza 
wogóle decyzji wydać nie chce i przewleka­
niem sprawy udaremnia stronie obronę praw. 
Mówca wskazał na to, że ta instytucja praw­
na tak zw. skarga przeciwko „milczeniu ad­
ministracji" istnieje we Francji już od t. 1864.

Wniosek referenta zwalczali przedstawi­
ciele Rządu, powmłując się na uchwałę Rady 
Ministrów, która wniosek ten uważa za nie­
bezpieczny dla administracji.

Stanowisko Rządu popierali przedstawi­
ciele prawicy i Piasta oraz piezes Najw. Try­
bunatu Admin. p, Sawicki.

Wniosku referenta bronili posł. Bagiński 
(Wyzw.) i Hartglas (koło żyd.).

Za wnioskiem referenta oświadczyło się w 
głosowaniu 12 posłów (lewica i mniejszości 
narodowe), przeciwko wnioskowi padło rów­
nież 12 głosów.

Przewodniczący przeważył na korzyść 
prawjcy, wobec czego wniosek upadł.

Następnie rozważano przepisy o opłatach 
stemplowych w postępowaniu przed Trybuna­
łem Admin., przyczem na wniosek referenta 
uchwalono większością głosów zredukować do 
połowy stawki zaprojektowane przez Rząd.

Referentem na plenum obrano pos. tow. 
Liebermana.

W końcu wybrano referenta dla projek­
tu ustawy o Tymcz. Nacz. Radzie Gospodar­
czej.

t
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P ra w ic a  w y su n ę ła  k a n d y d a tu rę  p o s. D u- 
b a n o w ic z a , je d n a k o w o ż  k o m isja  w ię k sz o śc ią  
g ło sów  w y b ra ła  pos. P o n ia to w sk ie g o .
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Osunięcie wieńców
M i  l i M J .1  i b h ja n ! l i n k
wojsliGwyiD t l i ; i  6 l i i i !  w t ó w i s .

„Naprzód" donosi:
Bezpośrednio po ukończeniu żałobnej u- 

roczystości ku czci poległych robotników i żoł­
nierzy, przybyli na cmentarz rakowicki trzej 
oficerowie żandannerji wojskowej, w towarzy­
stwie kilku podoficerów, i usunęli wieniec z 
grobu żołnierzy poległych w czasie zajść listo­
padowych, złożony przez krakowską Radę Ro­
botniczą P, P, S„ oraz przez krakowskich ko­
lejarzy, Jak nas informują naoczni świadko­
wie, żandarmi mieli zamiar oba te wieńce zni­
szczyć, z powodu jednak obecności znacznej 
ilości robotników ograniczyli się do przenie­
sienia wieńców na grób poległych robotników.

Ponieważ fakt usunięcia wieńców, złożo­
nych przez klasę robotniczą powtarza się już 
po raz drugi, robotnicy krakowscy zwracają 
się tą drogą do dowódcy O. K. V, p. gen. Ku­
lińskiego, ze stanowczem żądaniem wyjaśnień 
w tej sprawie. Nie jest bowiem wykluczone, 
że zdjęcie wieńców było wynikiem samowoli 
i zostało dokonane bez wiedzy przełożonych 
władz wojskowych.

Mmm  czaszki Mim.
W  cza s ie  ła d o w a n ia  k o śc i z w ie rz ę c y c h  

p rz e z  firm ę  „ S tre m "  d ó  w ag o n u  n a  s ta c ji to ­
w a ro w e j W a rs z a w a  - G d a ń sk a , s łu ż b a  k o le jo ­
w a  z n a la z ła  c z a sz k ę  lu d z k ą  ze  śc ię ty m  w ie rz ­
chem . W a g o n  z k o śćm i zab e z p ie c z o n o  na  
m ie jscu  do d y sp o zy c ji p p ro k u r a to r a  V III o- 
k rę g u .

I is n  nioski i M n i i
Tow. pos. W olicki i tow . tow. z Z. P. P. S. 

wnieśli in terpelację  do  p m inistra spraw  w e­
w nętrznych w sprawie szykanowan;a partji PPS. 
i TUR. przez władze policyjne i administracyjne 
na kresach wschodnich.

In terpelacja  podaje szereg przykładów  tego 
rodzaju  .prześladowań policyjnych.

Nip. w dn. 12 ub. m. policjant z Kożangióctka i 
udał się do kom itetów  PPS. we wsi Brodnice, 
oraz we wsi W ólka (pow. Łuniniecki) i tam w 
najordynarniejszy sposób wymyślał na P P ó . i na­
m aw iał do w ystępow ania z PPS., przytem  we 
wsi W ólka chciał pobić przew odniczącego k 'm i-  | 
te tu  PPS., tow  W ieczorko.

W szkole TUR. w Mika sze w ica eh (pow. Lu- j 
niniccki) ijakiś policjant żądał od nauczycielki 
szkoły spisu słuchaczek. Gdy nauczycielka skie­
row ała go do Zarządu TUR., przyszedł drugi po­
licjant z tem  samem żądaniem . N auczycielka od­
mówiła, w obec tego policjant ośw iadczył, że ją 
zaaresztuje.

In terpelacja  podaje szereg faktów  tego ro ­
dzaju i domaga <się od ministra w ydania odpo­
wiednich poleceń, zapobiegających na przyszłość 
nachodzeniu przez policję szkół i lokali PPS

Tow pos. W olicki i tow. tow. wnieśli :r.lcr- 
pelację do p. m inistra spraw  w ew nętrznych w 
spratvie karygodnych nadużyć policji w pow łu- 
ninleckim . In terpelacja opisuje fak t znęcania s;ę 
policjanta nr. 610 nad mieszkańcem wsi Jażw inki 
(pow. Łuniniecki) Maciejem Jakim owiczem .

Tow. pos. Uziembło i Iow tow. z Z. PPS. w nie­
śli in terpelację do p. m inistra spraw  w ew nętrz­
nych w  spraw ie nadużycia w ładzy, najścia na 
m ieszkanie o raz  bicia obyw ateli przez posterun­
kowych P. P. w Chełmży pow. toruńskiego. In te r­
pelac ja  opisuje nadużycia posterunkow ych w 
Chełmży, wskazując, te  kom endant posterunku 
w Chełmży’, st przód. Orłowski, nadużycia t:- to ­
leruje. In terpelacja  domaga się ukaran ia  winnych 
i  położenia kresu tym kom prom itującym  stosun­
kom w  policji.

Tow. pos. W olicki i  tcw . tow. z Z. PPS. w nie­
śli in terpelację do p. m inistra W yznań Religijnych 
i O świecenia Publicznego w  spraw ie to r tu r  rw ania 
dzieci białoruskich w szkole pow szechnej w Łu- 
minie.

In terpelacja  opisuje urzędow anie nauczyciela 
Tryblinga, b. naczelnika w ięzienia, k tó ry  stosuje 
system  wychowawczy, polegający na  tean, że bije 
dzieci, pluje im w uszy, jeśli okazuje się, że są 
brudne; każe op. dzieciom, by kolegę swego za 
jakieś drobne przew inienie łasko ta ły  w pięty  (ka­
rane  w ten  sposób dziecko zemdlało) i t. o.

In terpelacja domaga się usunięcia p T ry ­
blinga z zajm owanego stanow iska, oraz pociąg- 

j nięcia do odpow iedzialności inspektora  Śnieżki 
i za lekcew ażenie skarg rodziców  dzieci, katow a- 
' nych przez Tryblinga.

Obrady Sejmu.
Sesja d ruga  Posiedzenie 25*1.
Wczoraj p. Sanojca z „Wyzwolenia" 

wygłosił jedną jeszcze grzmiącą mowę „o 
■wszystkich rzeczach i niektórych innych", 
przyczem gromił PPS., że nie rozumie,_ ja­
ka niezgłębiona mądrość kryje się w takty­
ce „Wyzwolenia".

Ustawę o zasileniu Skarbu przyjęto 
większością głosów. „Wyzwolenie", które 
głosowało przeciwko wszystkim punktom 
ustawy, było jednak bardzo niezadowolone 
z odrzucenia poprawki p. Sanojcy, aby ze 
100 milj. zł., przeznaczonych do funduszu 
gospodarczego, 50 milj. użyć na zwiększe­
nie wydajności produkcji rolnej, zwłasz­
cza gospodarstw włościańskich.

PPS. głosowała przeciwko tej popraw­
ce, -wychodząc z założenia, że tego rodzaju 
ustawa nie może zajmować się podziałem 
kredytów. Dalej PPS. uważa, że obecnie 
kredyty powinny być skierowane przede- 
wszystkiem na przezwyciężenie kryzysu 
przemysłowego. . Kredyt zaś na „powięk­
szenie wydajności gospodarstw rolnych", 
ani nie mówi jasno o charakterze kredytu, 
ani nie łagodzi kryzysu — i wystąpienie p. 
Sanojcy miało charakter pospolitej agrar­
nej demagogj i. Nie mówimy już o tem, że 
wniosek p. Sanojcy nic nie dawał chłopom 
małorolnym, o których „Wyzwolenie" niby 
to najwięcej dba.

Z. PPS., głosując za ulstawą, kierował 
się motywami ściśle rzeczowymi i nikomu 
żadlnych nie robił ustępstw dla tych czy 
innych względów. Dlatego też tow. Mora- 
czewski zgłosił wniosek odrzucenia art. 6, 
który mówi o pomocy dla banków, ponie­
waż kredyty dla uruchomienia życia gospo­
darczego powinny iść przez banki państwo­
we, bez pośrednictwa banków prywatnych, 
które tylko podrażają kredyt i pasorzytują 
na kredytach państwowych. Wniosek tow. 
Mcraczewskiego przeszedł 2 gł. większoś­
ci. Przeciwko niemu glosowało, między in- 
nemi, oczywiście Koło żydowskie, no i... 
NPR.. która ujęła się czule za finansjerą!!

Z. PPS. głosował również za odrzu­
ceniem bez odsyłania do komisji projektu 
rządowego, zmieniającego podatek mająt­
kowy na rzecz obszarników i kapitalistów

USTAW A SANACYJNA.
Przystąpiono do dalszej szczegółowe} dyskusji 

r.ad ustaw ą o środkach złagodzenia przesilenia fi­
nansowego

Pos. Byrka (Piast) sprzeciwia się prowadzeniu 
'akcjji interwencyjnej przez Rząd Powinien to czy­
nić Bank Po&ki. Następnie mówca omawia m eto­
dy zaciągania pożyczek interwencyjnych oraz pod­
nosi sprzeczność w enuncjacjach rządowych co do 
wysokości sumy wydanej ną interw encję

PODATEK MAJĄTKOWY.

'Przystąpiono do pierwszego czytania projektu 
noweli do ustawy o podatku majątkowym.

iPos. Sanojca (W yzwól.)> wnosi odrzucenie na­
tychmiastowe projektu.

Po przemówieniu pos Kowalczuka (Piast) p ro ­
jekt odesłano do Komisji glosami N D., N Ch . 
Ch. D., MIRR f P iasta i Żydów.

Następne posiedzenie dziś o 3 popol. Na pier­
wszym punkcie wniosek Wyzwolenia o rozwiąza­
niu Sejmu.

P. Cbrucki: Znowu widzę, że nagłe wnioski nie 
są  stawiane na porządku dziennytm: Jeżeli regula­
min przewiduje motywowanie nagłości, to trzeba 
wnioski odpowiednio traktow ać. W noszę, aby z 
kolei dwa wnioski nagle umieścić na porządku 
dziennym

Wicemarszałek tow. Moraczewski: Może Pan 
zgodzi się, aby to nastąpiło pojutrze, bo jeżeli 
przyjęty będzie w niosek. k tóry  jest na pierw,szem 
miejscu, to i tak sprawa bę3 zie nieaktualna. (W e­
sołość).

Pos. Socha (Zw Chi.), na w ypadek odrzucenia 
wniosku skreślenia a rt 2, proponuje, aby pożycz­
ka 200 mil. zl w obcych walutach złożona została 
do Banku Polskiego na cele emisyjne. Przew idzianą 
w a rt 3 emisję b iletów  skarbow ych do 100 miljl zł. 
mówca proponuje obniżyć do 50 milj x

Pos Byrka (Piast) przewiduje, że emisja b ile­
tów  skarbow ych pociągnie za sobą rnifladię, wobec 
czego popiera w nioski mniejszości.

Pos. Sanojca (W y rw ) proponuje, aby z 100 
mil. zł przewidzianych w art -1 projektu  ustawy, 
oołow ę przeznaczyć na wzmożenie produkcji ro l­
nej

P os Socha (Zw. Chł) i klub Zw Chłop, będzie 
glosował za skreśleniem  art 4. G dyby wniosek tea  
upadł, Zw. Chłop poprze wniosek pos Sanojcy. 
G dyby i popraw ka pos Sanojcy upadła mówca 
proponuje zniżyć kwmtę na powiększenie funduszu 
gospodarczego (art. 4) do 50 mil. zł.

Pos Smoła (W yzw ) prpor.uje skreślenie art. 
6 (pomoc dla banków ). G dyby artykuł ten  u trzy ­
mał sśę mówca proponuje, ażeby z kw oty 100 mil. 
połowa kredytów  była udzielana za pośrednictw em  
Banku Rolnego.

Przystąpiono do głosowania. W głosowaniu ł- 
miennem odrzucono wniosek p. Byrki skreślenia 
art. 1—181 głosami przeciw 157. Przyjęto  bez zmia­
ny artykuły  1', 2, 3, wprowadzając tyiko stylistycz­
ne poprawki.

Poprawkę p. Sanojcy, aby z sumy 100 miljo- 
nów przeznaczyć 50 miljonów na wzmożenie p io- 
dukcji rolnej, odrzucono 176 głosami przeciw 154. 
W ywołało to wrzawę i stukanie w  pulpity na ła­
wach W yzwolenie. (Okrzyki; Skandal).

Do aft 4 przyjęto popraw kę p. Sanojcy, aby 
sta tu t funduszu gospodarczego b y ł , wniesiony do 
Sejmu w ciągu dni 14. Przyjęto dalej wniosek tow. 
Moraczcwskiego skreślenia art. 6, który upoważ­
niał Min. Skarbu do udzielenia z funduszu gospo­
darczego pomocy bankom prywatnym, które mogą 
potrzebować nadzwyczajnej pomocy. Wniosek ten  
przeszedł 171 głosami przeciw 169. Następnie całą 
ustawę przyjęto w druglem czytaniu.

Izba zgodziła się, aby przystąpić do pierwszych 
czytań z tem, że następne posiedzenie będzie po­
święcone rozpatrzeniu wniosku W yzwolenia o roz­
wiązaniu Sejmu.

POŻYCZKA ZAPAŁCZANA

Przy pi e r wszem czytaniu ustawy o te j pożycz­
ce (6 mil. d o i) głos zabrał p, Byrka (Piast) i pod­
kreślił, że omawiana ustaw a jest w związku z mo­
nopolom zapałczanym. Rząd w tym wypadku prze­
kroczył pełnom ocnictwa ustawowe, gdyż pożycz­
ka już jest zaciągnięta i zrealizowana bez zgody 
Sejmu.

Ustawę odesłano do Komisji Budżetowej

K R O N I K  A. 
PARLAMENTARNA*

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.

Komisja Koęmsnikacytjna pod przewodnictwem 
posła Bartla w ysłuchała jego refera tu  o rządowym 
projekcie ustawy o lotnictwie. Po dyskusji komisja 
uchwaliła przejść nad projektem , jako nie nada­
jącym się do traktow ania, do porządku i wezwać 
Rząd, aby do miesiąca ,przedstaw ił nowy projekt 

Poseł Tabaezydski (Zw. Lud. N a r) zastrzegł 
się przeciw temu, aby kom unikaty Minister,jura K o­
le i lekcew ażyły sobie sprawy, poruszone na ko­
misji j kom entowały odpowiedź Ministra w spo­
sób, zaprzeczający osnowie jego wyjaśnień, udzie­
lonych na tejże komisji.

Pos. Somm erstein (Kolo Żyd.) wyraził zdziw ie­
nie że w brew  wyraźnej uchw ale Komisji M inister 
nie przedłożył jej dziś aktów, dotyczących tej spra­
w y i zażądał przedłożenia ich na posiedzeniu na­
stępnym , gdyż dochodzenia w ew nętrzne w Mini- 
śterjuim Komisji nic nie obchodzą-

Tow poseł Pławsłd interpelow ał w sprawie 
zamierzonej przez Rząd sprzedaży państw ow ej w y­
tw órni aparatów  tełegr. i telefon. Tow. Pławlski 
zaznaczył, że w ytwórnia stoi na wysokim pozio­
mie technicznym, że przynosi dochód i uważa za 
szkodliwe wyzbywanie się tak potrzebnej dla Pań­
stwa instytucji. Tow. Pławiski postaw ił wniosek je­
dnogłośnie przez Komisję przyjęty, żeby p. G ene­
ralny  dyrck o r  P oczt i Tel. na najbliższem posie­

dzeniu Kom. dał szczegółowe wyjaśnienie w tej 
spraw ie N astępnie tow. P ław ski zainterpclow al w 
sprawie niekorzystnej dla Państw a umowy zawar­
tej z tow beigifśkieim na impregnowanie podkła­
dów „aseolem", k tó ry  według lite ra tu ry  jest mało 
zdatny do tego celu; tow. iPławtski postawił wnio­
sek, żeby Min. Kolei przedstaw iło Komisji umowę, 
zaw artą  z tow. belgijskiem i wszystkie inne umowy 
z towarzystwami, lmpregnującemi podkłady. W nio­
sek, żeby Ministerjum dało szczegółowy wykaz 
prób impregnacji podkładów i sw o ą  o?:rrę w te; 
sprawie również zosial przynęty

Pos K ąpehćski (W y:w.) zapytyw ał Ministr? 
Kolei dlaczego dotychczas nie udziakł Kom.sii 
odpowiedzi ca zapytania zgłoszone przez megc na 
poprzedn'm  posiedzeniu w s p r a w i e  umowy z i f  
bryką Parowozów w Vvledniu „Loiag i w ki.ku 
innycn.

K R O N I K A  
P O L I T Y C Z N A .

W KRAKOWIE NIE BĘDZIE RADY MIEJ­
SKIEJ Z NOMINACJI.

„ N a p rz ó d "  donosi:
J a k  s ły ch ać , m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz ­

n y c h  p. R a c z k ie w ic z  n ie  godzi się na p o w o ­
ła n ie  do ży c ia  n o w ej R ad y  m ia s ta  K ra k o w a  
w  d ro d z e  nom inacji. O b ecn ie , po  u p a d k u  te j 
k o n cep c ji, w e n ty lo w a n a  je s t sp ra w a  u tw o rz e ­
n ia  ro z sz e rz o n e j R a d y  p rz y b o c z n e j k o m isa rz a  
rz ą d u , k tó ra b y  m ia ła  k o m p e te n c je  zb liżo n e  
d o  z a k re s u  d z ia ła n ia  d a w n e j R a d y  m ie jsk ie j. 
R a d a  p rz y b o c z n a  b y ła b y  ro z s z e rz o n a  do  100 
c z ło n k ó w , z lic zb y  d o ty c h c z a so w e j 36. Komi­
sa rz  rz ą d u  o d b y w a  o d  k ilk u  dn i ro zm o w y  w 
te j sp ra w ie  z c z ło n k a m i p o szczeg ó ln y ch  s tro n ­
n ic tw .

AKTA SPRAWY OLSZANSKIEGO.
M in. S p ra w  Z a g ran iczn y ch  o trz y m a ło  w  

d n iu  w czo ra jszy m  u w ie rz y te ln io n e  o d p isy  w y ­
c ią g ó w  z a k tó w  sp ra w y  O lszeń sk ieg o . A k ta  tb  
z o s ta ły  p rz e s ła n e  do  M in. S p ra w ie d liw o śc i.

# 4:*
P o se ł Polski w  Berlinie p. O lszewski przyje­

chał do W arszaw y i został przyjęty przez p. mi­
n istra  Spraw  Zagranicznych.

5=4= .
•»

P rezyden t Rzplitoj, w  porozum ieniu z Sena­
tem  w. m G dańska, udzielił w  dn, 15.X 1925 r. 
exequa tu r p. Zygmuntowi K ierskicm u, konsulo­
wi honorow em u -królestwa Rumunji na obszar w, 
m. G dańska z , siedzibą w G dańsku.

*<rm

T E L E G R A M Y
Projekty Jinansowe Fainlevego

POSTULATY KARTELU LEWICY.
Paryż, 12 listopada. (PAT.). Dzienniki 

przedstawiają w następujący sposób zasa­
dy finansowe, które kartel lewicy pragnąłby 
narzucić rządowi: 1) niedopuszczenie do in­
flacji, względnie inflacja ograniczona; 2) 
konsolidacja bonów skarbowych 3, 6 i 10- 
•letnich z wyjątkiem tych, których termin 
płatności przypada dnia 8.12 r. b.; 3) stwo­
rzenie hipoteki państwa na dobrach wszel­
kiego rodzaju; 4) 15% udział państwa w 
dochodach towarzystw przemysłowych i 
handlowych; 5) ostemplowanie biletów ban­
kowych; 6) utworzenie opcji rent jerów dla 
wybrania pomiędzy opodatkowaniem rent 
a ich konwersją. Według „Matina" panuje 
wątpliwość czy Painleve przyjmie punkty 
3 i 4-ty, natomiast niewątpliwie uzgodni 
punktv 1 i 2.

W  KOMISJI FINANSO W EJ.
Paryż, 12 listopada. (PAT.) Komisja 

finansowa izby deputowanych przyjęła no­
wy artykuł projektu finansowego, dotyczą­
cy sposobów zapłaty nadzwyczajnej dani­
ny narodowej.

Paryż, 12 listopada. (PAT.) Loucheur 
zaproponował na posiedzeniu komisji fi­
nansowej nowe poprawki do rządowego 
projektu finansowego. Generalny sprawo­
zdawca komisji Lamoreut przedłożył te 
poprawki premjerowi.

PAINLEVE JEDZIE DO LONDYNU.
Londyn, 12 listopada. (PAT.) Paryscy 

korespondenci piśm tutejszych donoszą, że 
Painleve ma zamiar przybyć do Londyn* 
jeszcze w bieżącym miesiącu, prawdopodo­
bnie w celu omówienia spraw finansowych.

W Niemczech po Locarno
PRZED ZWOŁANIEM REICHSTAGU.

Berlin, 12 listopada. (PAT.). Na czwar­
tek po południu zwołane zostało posiedze­
nie konwentu seniorów reichstagu. Pisma 
donoszą, że jednym z głównych przedmio­
tów obrad konwentu będzie kwestja, czy 
traktaty sparatfowane w Locarno powinny 
być ratyfikowane przez reichstag większo­
ścią zwyczajną, czy też większością % gło­
sów. Wśród niektórych partji prawicowych 
panuje opinja, że traktaty te ograniczają 
prawa reichstagu do wypowiadania wojny i 
zawierania pokoju i przez to są zmianą kon­

stytucji, wymagającą kwalifikowanej więk­
szości głosów. Rzeczoznawcy prawni min. 
spraw zagranicznych i min. sprawiedliwości 
Rzeszy złożyli już swą opinję w tej spra­
wie, która, według doniesień pism, będzie 
omawiana na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów. W związku z wyznaczonem na 
jutro posiedzeniem konwentu seniorów, je­
dna z agencji, stoiaca bliżej kół centro­
wych, dowiaduje się, że prezes reichstagu, 
socjal-demokrata Loebe, zamierza zapropo­
nować konwentowi zwołanie reichstagu na 
dzień 23 listopada.

Primo de Rivera naśladuje 
Mussoliniegro

TEŻ PODOBNO MIAŁ BYĆ SPISEK

Londyn, 12 listopada. (PAT.) „Times" 
donosi z Barcelony, że wykryto tam spisek 
przeciwko dyrektorjatowi. Byli deputowani 
Miacle i Trios zostali aresztowani. W spis­
ku zamieszany jest szereg wyższych ofice­
rów.

Paryż, 12 listopada. (PAT.) Donoszą 
z Barcelony, że policja hiszpańska poszu­
kuje b. gubernatora Barcelony, Portele, bę­
dącego jednym z wybitniejszych działaczy 
wolnomularskich. W Madrycie aresztowa­
no generała rezerwy’, Lopez Ochoa, rów­
nież członka loży wolnomularskiej.

WZBURZENIE WŚRÓD OFICERÓW.
Berlin, 12 listopada. (PAT.). „Berli­

ner Tageblatt" donosi z Barcelony, że nie­
zadowolenie w armji hiszpańskiej wzmaga 
się. Niezadowolenie dotyczy poborów, któ­
re zostały przyrzeczone oficerom, powraca­
jącym z Afryki. Przed kilku dniami roze­
grały się w kasynie wojskowem w Madry­
cie burzliwe sceny. Kilku oficerów, którzy 
zawiedli się w oczekiwaniach, chciało wy­
słać adres do dyrektoriatu; inni sprzeciwia­
li się temu, przyczem przyszło do bójki, w 
czasie której jeden oficer został ranny. O- 
kazało się, że w Madrycie utworzyła się 
junta (czyta się hunta — organizacja spis-
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kawa) oficerów o  tendencjach rewolucyj­
nych. W ielu oficerów zostało aresztowa­
nych. O fic e ro w ie  objawiają swe niezado­
wolenie w ten sposób, ze składają bilety 
wizytowe u gen. Weilera, usuniętego nieda­
wno ze stanowiska szefa sztabu gcnralnę- 
go. W  poniedziałek obiegała w Madrycie 
pogłoska, że oficerowie pułków królewskich 
przyłączyli się do ruchu. Brak jednak bliż­
szych wiadomości w tej sprawie.

M  w Uh®
Londyn, 12 listopada. (PAT.)

Donoszą ze źródeł japońskich, że w PeKi- 
nie ogłoszony został stan wojenny. W  
związku z tem prem jer Tuan-Czi-Jui po­
d a ł się do dymisji.

Pekin, 12 listopada. , (PAT,). Kilku 
członków gabinetu podało się do dymisji, 
znaczna zaś liczba wyższych urzędników, 
zwolenników premjera Tuan - Czi - Jui, 
pośpiesznie opuściła stolicę.

Mi Wie nilii na M e
Ryga, 12 listopada. (PAT.) Leaderzy 

soęjal - demokratyczni, po audjencji u pre­
zydenta republiki podjęli inicjatywę prze­
prowadzenia rokowań, w celu zbadania mo­
żliwości utworzenia rządu lewicowego.

Dziennik „Socialdemotrats" ogłasza 
dziś zasadnicze postulaty partji so c ja ld e ­
mokratycznej, któremi są: odrzucenie usta­
wy protekcyjnej dla zboża, projektowanej 
przez poprzedni rząd i wprowadzenie ubez­
pieczeń dla robotników rolnych i rybaków.

M l i  w Ptiffil IsMiirl
Berlin, 12 listopada. (PAT.). Pisma 

tutejsze donoszą z Olsztyna, że u areszto­
wanych tam w majątkach okolicznych 20 
członków tajnych organizacji wojskowych 
znaleziono broń i znaczną ilość amunicji. 
Dochodzenie policyjne miało wykazać, że 
aresztowani należeli dawniej do tak zw. or­
ganizacji Roasbacha i tworzyli w Olsztynie 
organizacje pod nazwą „bataljony Schla- 
gettera". W edług doniesień dzienników, nie 
udało się dotychczas ustalić czy istnieje 
związek między akcją wzmiankowanej gru­
py w Prusiech Wschodnich z obecną dzia­
łalnością monarchistów niemieckich w Ba- 
warji.

M e  iera®
Londyn, 12 listopada. (PAT.). Pisma 

podają oświadczenie Rykowa, złożone w 
odpowiedzi na zapytania bawiących w Ro­
sji członków Labour Party. Rosja—mówił 
Ryków — gotowa jest wypłacić odszkodo­
wania obywatelom angielskim za straty, po­
niesione przez nich w Rosji, na podsta­
wach, zawartych w traktacie rosyjsko-an- 
gielskim z r. 1924. Skłonna ona jest też 
wszcząć dyskusję nad innemi spornemi 
sprawami oraz poczynić w Anglji zamó­
wienia na 15 miljonów funtów szterlingów, 
przy równoczesnem uregulowaniu sprawy 
kredytów.

Ko ledze W/soli M u r a  [ (
lii lisio

PRASA NIEM IECKA PRZECIW  KAN­
DYDATURZE VAN HAMELA.

Gdańsk, 12 listopada. (PAT.) Nawią­
zując do wiadomości o zamiarze desygno­
wania na stanowisko wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku obecnego dyrek­
tora wydziału prawnego Sekretarjatu Ligi 
Narodów v. Hamela w miejsce ustępujące­
go w lutym r. 1926 Mac Donella, „Danzi- 
ger Neueste Nachrichten" w tonie niezwy­
kle ostrym i podrażnionym występuje prze­
ciwko temu kandydatowi.

Willi tóawa mm
Notvy Jork. 12 listopada. (PAT.). Po­

ciąg, idący do Nowego Jorku, najechał na 
inny pociąg. Dotychczas wydobyto 11 tru ­
pów. Liczba ciężko rannych wynosi 25 osób .

— Dwa włoskie hydroplany zderzyły się we 
rogie, przyczcm z siedmiu pasażerów trzech jes. 
ciężko, a ciwuch lekko rannych.

— Osiągnięte zostało całkowite porozumie­
nie w sprawie konsolidacji długu włoskiego w 
Stanach Zjednoczonych.

— Akademja szwedzka postanowiła odłożyć 
do przyszłego roku wyznaczenie nagrody Nobla 
za rok 1925 w dziale literatury.

P o d  a d r e s e m

DlMf I atro ii.
Publiczność, która wczoraj przyszła na zapo­

wiedziane przedstawienie „Kapelusza słomkowe­
go", zastała drzwi teatru zamknięte Ani słowa 
wyjaśnienia, ani żywego ducha, któryby wytłu­
maczył, oo się stało.

Widowisko się nie odbyło.
Dlaozogo?
Czyż nie można było uprzedzić za pomocą 

prasy O tem, żfc przedstawienia nie będzie?

Z Rady Miejskiej. J Ruch kult.-oświatowy* |
Na 'WCŁorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 

rozważano szereg spraw robotniczych.' M. ’nne- 
rni uchwalono przyznać pracownikom miejskim je­
dnorazową zapomogę na zakupy zimowe w wyso­
kości jednomiesięcznej pensji.

Z powodu braku miejsca obszerniejsze spra­
wozdanie podatny w jutrzejszym numerze.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W ostatnich dniach pojawiły się w dwu 
dziennikach, jednym krakowskim, drugim sto­
łecznym, znanych z sensacyjności poruszanych 
tematów — alarmujące artykuły na temat 
nadużyć przy fabrykacji masek dla wojska. Do 
sprawy tej wmieszano również w sposób ten­
dencyjnie złośliwy i moje nazwisko.

Nie uważałem za wskazane dotąd na to 
reagować, że do wyświetlenia sprawy powo­
łane jest przedewszystkiem Ministcrjum Spraw 
Wojskowych, jako głównie w niej zaintereso­
wane. Z wyjaśnień tych dowie się zaniepoko­
jona opinja publiczna w jak lekkomyślny spo­
sób w pogoni za sensacją gra się na jej ner­
wach i jakiemi metodami posługują się ukry­
ci inspiratorowie tego rodzaju „afer" w walce 
z niewygodnymi im przeciwnikami.

Oczekując z całym spokojem wyjaśnienia 
sprawy przez M. S. Wojsk., czy jakikolwiek 
inny organ rządowy lub ad hoc powołany — 
spieszę jedynie za pośrednictwem wielce po­
czytnego Pańskiego organu oświadczyć, że ani 
Bank Zjednoczonych Kooperatyw (z tytułu u- 
działu w którym usiłuje się mnie obarczyć od­
powiedzialnością w tej sprawie), ani ja sam 
żadnego udziału w wytwórni masek przeciw­
gazowych p. t. „Protekta" nic posiadamy i że 
cały stosunek „Protckty" do Banku polega na 
tem, iż załatwia ona za jego pośrednictwem 
swe operacje finansowe. Nie należąc tedy ani 
do władz, ani do udziałowców „Protekty", nie 
mogę w żaden sposób ponosić odpowiedzial­
ności za przedsiębiorstwo, którego działalność 
— według moich informacji — jest zresztą dja- 
metrałnie sprzeczna z tem, co jej zarzuca 
wszczęta ostatnio oszczercza kampanja.

.Muszę również jak najgoręcej zaprotesto­
wać przeciwko temu, że tutejszy organ p. Kor­
fantego, mającego zadawnione ze mną pora­
chunki partyjne, niezadawalając się napaścią 
na mnie, usiłuje do sprawy wmieszać i inne 
osoby, jak posłów Chądzyńskiego i Dąbskie- 
go ,sen Januszewskiego i inż. Pepłowskiego, 
którzy oddawna z władz Banku Zjedn. Koop. 
się usunęli

Dziękując uprzejmie za łaskawe umiesz­
czenie powyższych wyjaśnień łączę wyrazy 
wysokiego szacunku i poważania

Karol Popiel, poseł na Sejm,

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW.

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia drugiej 
Many .państwowej lojerji klasycznej główniejsze 
wygrane padły, jak następuje)

15.000 zł. nr. 36972.
1.000 zł. nr. 36638 

500 zŁ nr. 49006,
300 zŁ rar. 24919 

iPo 250 zt. n-ry: 24012 27412 4884! 63882.
Po 200 zŁ n-ry: 2969 5767 37126 44657 57261 
Po 175 zł. n-ry: 4210 5323 6-113 10357 10699 

19186 19591 21382 25825 26406 27363 30767 33245 
35470 36010 36825 42953 43627 43882 45179 16389 
47139 53231 5-1577 54851 55471 59351 60476 60505 
62329 63266 64102 64941.

i i

Ruch robotniczy
Z życia partji

W piątek, dn. 13 b. m.
Dzielnica Powązkowska. 0  godz. 7 w lokalu

dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Koło Gazowni — Woła. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wolskiej, Wolska 4-1, odbędzie »ię ze­
branie Koła.

Dzielnica Praska. 0  godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się po­
siedzenie komitetu dzielnicowego.

W sobotę, dn. 14 b. m.

Wielka zabawa taneczna. W sobotę dn 14 b
m. o godz. 9 wiecz. w  salach Warsz. Gier Kom. 
Rob PPS (Ai Jerozolimskie 6) odbędzie się Wiel­
ka Zabawa Taneczna. Zaproszenia otrzymywać mo­
żna w* sekretariacie V/. O. K R. .Al Jerozolimskie 
6, od godz. 10—1 i od 5—7.

Zawiadomienie. Sekretarjat Wydziału Praso- 
w-ego W. O K. R- PPS. urzęduje codziennie od g. 
6 do 7 w lokalu OKiR AJ. Jerozolimskie 6.

Tów. „Wiedza Robotnicza* ua Pradze. W pią­
tek dn. 13 b. m o godz. 7 wiecz. w lokalu Tow. 
{Rruk-owa 29) tow. M. Dowamrowicz wygłosi od­
czyt n. t. „Przyszłość polityczna Europy" Uprasza 
się o punktualne przybycie

ZARZĄD GŁÓWNY T. U . R . Sekj-etarjat G e­
neralny —  W arecka 7.

Zebranie Zarządu G łów nego T . U . R. o d ­
będzie  się we w to rok , dn. 17 b. m., w lokalu  
Z. P. P . S. (Sejm) o godz. 5-ej w iecz. Na p o ­
rzą d k u  dziennym : ukonsty tu o w an ie  się Za­
rządu ; ro zp a trzen ie  w niosków  p rzek azan y ch  
p rzez  H-gi Zjazd; p lan  p rac y  na r. b.; w olne 
w nioski.

Oddział Warszawski T. U. R- Al. Jerozolim­
skie 6 m. 4. Sekretarjat czynny cd 5 — 7 po poi

Centralny Wydział Młodzieży TUR. Posiedze­
nie CWM. odbędzie się w czwartek bro. o godz 6 
pop. w „Robotniku".

Poniedziałki, środy i soboty. W poniedziałki, 
środy i soboty czynna jest w lokalu TUR. od 7 
do 9 w. bibljoteka Oddz. W ars z. TUR. Opłata 
miesięczna 30 grorsrzy. Wpisowe 1 złoty. Bibljote­
ka liczy 2000 tomów.

Czytelnia pism — wstęp bezpłatny. Czytel­
nia pism czynna jest oodzicnaiic od g. 1—9 wiecz. 
w lokalu TUR., Al Jerozolimskie 6 m. 4. Wstęp 
bezpłatny.

Wycieczka do Lodzi. W dniach 5 i 6 grudnia 
(niedziela i poniedziałek) Kolo Krajoanawczc od­
działu warsz. TUR. organizuje wycieczkę dwu­
dniową do Łodzi i okolicy. Wycieczka zwiedzi 
miasto i największe zakłady przemysłowe, a tak­
że zapozna się z micjscowcmi instytucjami robot- 
niczemi. Dla wycieczki urządzone będą przez od­
dział łódzki TUR. specjalny odczyt i przedstawie­
nie robotnicze. Przypuszczalny koszt wycieczki 
wyniesie około 10 złotych od osoby Bliższe szcze­
góły ogłoszone będą później. Zapisy przyjmować 
będzie oddział warsz. TUR., Jerozolimska 6, do 
25 listopada codziennie od 5—7 pp.

W  dn 21 sierpnia 1925 r. ariak ła z do­
mu Andzia  Macetwicz 13 la t ,  urodzo­
ny w Suwałkach, imię Matki W iktorja Na- 
cewicz; zabrała z domu metrykę na Imię 
Anny J a r z y n s h i e j  la t 16. urodzonej 
w Kowni - na Litwie kto się dowie proszę 
zameldować do Redakcji „Robotnika", — za 
wynagrodzeniem. W ikto r ja  N acew ioz  
w  S u w a ł k a c h ,  ul.  S z k o ln a  6.

PATEF0NY
grają kulką azaflrową 

czysto, głośno i naturalnie 
ZA GOTÓWłtę. 1 NA KAI

ADAM KLIMKIEWICZ
154, M a r u a l k o w t l t a  15-

Zycie gospodarcze.
KOMITET CELNY.

Dnia 9 i 10 ib. w, odbyło się w M, tP. i  H, dwu­
dzieste siódme zebranie Komitetu Celnego, celom 
rozpatrzenia sprawy dotyczące) ceł wywozowych 
oraz u8g oohsych.

Komitet wypowiedział się za zniesieniem oeł 
'wywazowych od rudy żelaznej t wypaików piryto­
wych, wysłuchał projektu Rządowego dotyczącego 
wprowadzeni a ufg ua towary dawniej a rjkg korzy­
stające i dta których zrewidowana taryfą celna 
f>rze widuje zniż one sławki one z wpro wadzenia uig 
'dla niektórych surowców, maszyłr nabytych przed 
‘dniem 1.VTH r. Ib.
' Projekty powyższe uznał Komitet za słuszne i 
We .proponował w nich żadnych rmiaa.

ZMIANA TARYFY CELNEJ.

W  dzienniku Ustaw Nr. 113 z dn. 7 b  m. zo­
stało ogłoszone rozporządzenie Ministrów Skarbu, 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa w  sprawie 
częściowej zmiany taryfy celnej z  da. 26 czerwca 
1924 r.

Rozporządzenie to obejmuje mniej więcej po­
łowę wszystkich staw ek celnych.

N otow ania gistdy w arszavs ic ie i
Doi. Słan. Zjedn. za 1—5.98 
Franki francuskie za 103-24  28 
Funty angielskie za 1—29 57 
Moreny holend. za 100 —241 92 
Kor. czesko—słow. za 103 -17.82 
Franki szwajc. za 100—117 55 
Korony austrjac. za 100 030 —84 75 
Franki belgijskie za 10 >—27.43 
Liry włoskie za 100—24.25

Przed zebraniem giełdowe/m w obrotach pry­
watnych za dolara w gotówce płacono 6.45, 6.35, 
6l55, 640. Na zebraniu Bank Polski sprzedawał do­
lara w gotówce po 6.30, Zaraz po zebraniu w obro­
tach prywatnych sprzedawano dolara w gotówce 

! po 6.50. Ogólny obrót dewdz i walut obcych na gieł­
dzie wyraził się w sumie około 400.000 dolarów. 
Bank Polski sprzedał około 100.000 dolarów w go­
tówce. Rubel złoty 3.34 — 322 — 3.33

I

Z eb ra n ie  L ik w id acyjn e S to w a r z y sz e n ia  
„ B ra tn ia  P om oc G im nazjum  P ań stw ow e*  

go  d la  B yłych  W ojskow yoh.
Komisja Likwidacyjna stow. „Bratnia Pomoc 

glmn. państw, dła b. wojskowych" podaje do wia­
domości zainteresowanych kolegów, że Zebranie 
likwidacyjne odbedzle się w dniu 15.Xl.1925 roku 
o godz. 17-ej (5 po południu) w lokalu gimn. 
państw. Im. ks. J. Poniatowskiego.

C Y R K - -
LORD AIN, BYKI, MEKSYKANIE, 

USEMS, CARLO
i reszta wiele N O W O B C  I Itstop.

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
W  dniu 12 listopada w północnej połowie kra­

ju panowała pogoda jasna, z erimiejszym miejscami 
spadkiem temperatury, na południu zaś nastąpił 
■wzrost zachmurzenia i padał śni-eg lub deszcz.

W Zakopanem wczoraj padał śnieg, temperatu­
ra rano — 2% miejscami leży śnieg.

Temperatura najwyższa wam os: ł a wczoraj w 
Warszawie: 48n, najniższa — 1 ^

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: na północy zachmurzenie umiarkowane 
w pozostałych częściach kraju pochmurno z opada­
mi zwłaszcza na południu (śnieg potem deszcz).

Rocznica śmierci H. Sienkiewicza. W sóbotę, 
dn. 14 b m. jako w w-.giłję 9-cj rocznicy śmierci w 
Vevey Henryka Sienkiewicza, staraniem prezesa 
komitetu wykonawczego sprowadzenia zwłok do 
Vevey Henryka Sienkiewicza, odbędzie się w ar­
chikatedrze nabożećr.trwo żałobne.

Początek nabożeństwa o godz. 10-cj zrana

Zgon artysty. Na cmentarzu .powązkowskim 
złożono onegdaj ca spoczynek wieczny zwłoki Jó ­
zefa Szusira, znanego szerszej publiczności pod 
pseudonimem Zaremby, artysty i reżysera operetki

Wznowienie wypłacania zapomóg pracowni­
kom umysłowym. Wobec otrzymania dodatkowych 
iunduszów, w wysokości 30 000 zł„ zarząd obwo­
dowy Funduszu Bezrobocia przystępuje do pono­
wnego wypłacania zapomóg, ewentualnie zasiłków:, 
pozostającym bez pracy pracownikom umysłowym, 
mianowicie tym, którym od otrzymania ostatniej 
zapomogi, łub zasiłku, upłynęło conaimniej 6 tygo­
dni, Nadal obowiązują dotychczas stosowane w tej 
dziedzinie przepisy. ‘Petenci powinni stawiać się ze 
wtszys tkimi, żądanymi dotąd dokumentami. Poda­
nia przyjmowane będą w  lokalu P. U P P .  (Ciepła 
21), poczynając od 13 listopada, w piątki, od 5 do 
7 godz wiecz,, przyczcm wypłaty następować bę­
dą po upływie tygodnia od dnia złożenia podania

Uzupełnienie. We wczorajszym numerze ..Ro­
botnika" w dziale JProwincja" w artykule „Spro­
stowanie p. Szałatkowiskiego" opuszczony został w 
końcu podpis: Szalatkowski.

Zarząd Tow, Przyjaciół Inwalidów * okazji do­
ro d n e j kwesty wi dn. 16—16 b  as. na rzecz Inwa­
lidów zwraca si.ę z prośbą do publiczności o przy­
chylne potraktowanie pip. kwestarck i kwestarry.

Wydawanie fantów loterji Akademickiej w Ło-
bzowiance o<ftryiva się obecnie przez cały dzień 4. 
j. od godz. !£)-ej do godz. 19-ej.

Wydawanie fantów umieszczonych iw’ pawilo­
nach wystawowydh, kioskach i punktach sprzedaży 
o godz. 18-ej.

Sprzedaż poosostałych w  niewielkiej ńoścj lo­
sów loteryjnych odbywa «ię wyłącznie w pawilo­
nach wystawnych, koskach i .punktach sprzedaży 
na ulicy i w lokalach publicznych.

Maskarada Akademicka. Jedną z a-trakcji o a 
Wieśkiej Maskaradzie Akaiemiolaej w Teatrze 
Wielkim i Saioch Redutowych w nocy z 14 na 15 
b. m będojit* pokaz mód firm warszawskich. W cha- 
raktełzu. modekłk wywtąpić przyrzekły p. artystki: 
Ordonówna., która odśpiewa piosenkę aktualną i 
obdarzy pub&czmość cicspudziank amj z firmy Mała 
Ziemiańska,, Korska, Żeńską* 2iabicłło-Mazuriricwt- 
czow.a oraz (p. CWędaki Wreszcie Gierasińsiki wypo­
wie eonferecierkę uktadu lwowskiego bumerysiy 
Hejnara*

'Pozostałe bilety nabywać można w Komjsarja- 
<Ac „Tygodnia Akadendka" Kaparnika 41„ .pokój 
Nr. 6, w poszczególnych Bratnich Pomocach oraz 
w firmach: Uoiurse, SComilspeA Udziałowa, Waiter, 
Ziemiańska, ArcL Gebethner, Wcn.de, Fruziński, 
Fraiaboii, Iłowiecki.

Wszechpolska Wystawa Drobisz, Gołębi i Kró­
lików. W  dniu 14 <b nu o gtxb 12 w  pohzdnie na­
stąpi otwarcie Wśz«chipflóskiej Wystawy Drobiu, 
Gołębi i JCrójilków, odbywającej się pod protektora­
tem Ministrów Ro&ictwa i D. P i Spraw Wojsko­
wych. Zgłoszono wielką jlóść okazów. Ceny bile­
tów wstępu niskie, dla młodzieży i żołnierzy spe­
cjalne ulgi. Okazy wystawowe można kupować

AmbnUtorja i  zakłady naukowe. Wobec skar­
gi koła sdkclnego gimnazjum im. Narcyzy Żmicbow- 
skiej przy uL Mokotowskiej nr. 61 na otwarcie
ambulatorju.ro kasy chorydi; mieszczące się na 
wspólnej Watce schodowej z gimnazjum oraz takiej 
samej skargi ze strony koła szkolnego gimnaajum 
Sierpińskiej przy mi Marszałkowskiej Nr. 63 na 
projektowane otwarcie ambulatorium Czerwonego 
Krzyża w takich samych warunkach. Wydział Zdro­
wia magistratu uznał za niedopuszczalne otwiera­
nie nadał ambulatoriów w  takich okoliomościach 
ze względów sanitarnych i zdecydował wystąpić 
do kom. rządu o wydanie odpowiednich przepi­
sów. (—)
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Zebrania i odczyty.
Korea dla Dorosłych. Dnia 15 k  o  o godz. 10 

m. 30 rano odbędzie się walne zebranie Sekcji 
Nauczycieli Kursów dla Dorosłych Z. P. N S. P 
w lokalu ZwiąTku P. N. S. P  Marszałkowska 123

Odczyt. Dziś, o  godz. 8 wlecz w 'lokalu Zw. 
Zaw. Prac. (Urzędników) Miejskich przy ul. Krak 
iPrzedm. Nr t. prof Aleksander Janowski wygłosi 
odczyt: z cyMu „O Warszawie", ^Położenie geo­
graficzne Warszawy i je) rozwój historyczny'*

Ostatni odczyt dr. Lipińskiej przed wyjazdem 
do Paryża odbędzie się w piątek 13 listopada aa 
temat: Nowe metody leczenia i „Wrażenia z podró­
ży po Stanach Zjednoczonych".

' Zebranie Oficerów Rezerwy odbędzie się w 
dniu 15 b. m. r. b. o godz. 10 rano w sa;K Central­
nego Tow. Rolniczego przy ni Kopernika Nr 30

Wycieczki.
•

’ Niedzielne wycieczki krajoznawcze. Poklcie
Tow. Krajoznawcze organizuje w dn. 15 b. m. na­
stępujące wycieczki:

1) do Zaimku Królewskiego, którą poprowadzi 
p  Stanisław Lewicki;

3) do Wilanowa — prof. Orłowicz. Zapisy od 
12X1 w siedzibie Tow. (Karowa 31) w godz. od 
7 do 8-ej wiecz.

Wycieczki Wydziału Oświaty j Kultury, P iątek 
— Fabryka cukrów i czekolady ..Franboli" (p ł) 
Niedziela — Stare Miasto. Informacje: teł. 280-85, 
od 12 — 2 ippł.

Szkolenie Personelu Wychowawczego. W uzu­
pełnieniu .prowadzonych przez Wydział Opieki nad 
dziećmi i młodzieżą Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej systematycznych kursów dokształcających dla 
wychowawców, zorganizowany został cykl prelek­
cji z dziedziny higieniczno - lekarskiej i prawno - 
społecznej opieki nad dziećmi i młodzieżą Wygło­
szone zostaną następujące odczyty: prof. Dr. A. 
Mogilnicki: „O 6ądacb dla nieletnich , Doc Dr. 
Wł. Szenajch: ^Medycyna a opieka", prof Dr. M 
Michałowicz: „Woda, powietrze i słońce w życiu 
dziecka", Dr, T. Kopeć: „Kolonie lecznicze, wypo­
czynkowe j półkolonie i wałka z gruźlicą". Dr St 
Kopczyński: .Higiena i  wychowanie", Dr. M 
Gromislci: „Walka z aSkohcKzmcm wśród dzieci i 
młodzieży".

Ciągnienie Loterji Inwalidzkiej.
W obeo o lb r z y m ie g o  z a in te r e s o w a n ia  s ię  naszą loterją we 

wszystkich zakątkach kraju i niemożności dostarczenia na czas losów wszyst­
kim, chcącym sią w nie zaopatrzyć, ciągnienie loterji z dn. 12.XI.25 r. zostało 
ku wygodzie publiczności odłożone na dzień 19 s ty c z n ia  192*3 o czem 
niniejszem powiadamia Komitet Loterji Fantowej przy W. Z. W. na budową 
domów pracy dla Inwalidów Wo)ennych.

Losy nabywać można: Z ło t a  8 4  U l. 5  i na wystawie fantów firma 
„ M a th is* *  (r ó g  A lei J e r o z o lim sk ie j  i N o w eg o -S w ia ta ).

L o s  i  zł .

Wypadki.
Zderzenie tramwaju z platformą. Przed domem 

*Mr. 208 przy ttl Czerniakowskiej elektrowóz litidi 
*Nr. 2 zderzył się a  platformą powożoną przez  W a­
cław a Malinowskiego (Górnośląska Nr. 3). W sku­
te k  silnego zderzenia jadący na przedni oj platfor­
mie posterunkowy IX-go komisariatu Władysław 
*Lcnarczyk doznał potłuczenia łe-węgo stawu łok­
ciowego. 'Poszwandcowanego .przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Przy pracy. W  fabryce tow. akc. .^Lilpop, R.zu 
’ Loewenstern" przy uL 'Bema 'Nr. 65 robotnik, 49- 
*!ctiri Fóffiks Faibisiak (Żytnia Nr 20), w czasie pra­
cy. został uderzony deską w piersi. Lekarz Pogo­
towia przewiózł Fahćsiaka w stanie ciężkim do 
szpitala żydowskiego.

Zabłąkane dzieci. Na uli Wołyńskiej przećho- 
’dząca Stanisława Bruda-wiska znalazła troje zabłą­
kanych dzieci: lO-k-irucgo Stefana. 6-tetnią Irene i 
15-tętnią Halinę Sadowskich. Dzieci te—jak stwier­
dzono — umyślnie pozostawił ojdcc na ulicy. Po­
rc ja  V komisariatu' przesiała dzieci do Pogotowia 
Opiekuńczego.

Skok z IV piętra. W domu Nr. 10 przy ulicy 
Walie ów z okna IV piętra 'klatki schodowej wy­
skoczyła w ce®u samobójczym na podwórze i po­
niosła śmierć na miejscu 30-Jetnia Wa-lerja Górnic­
ka. lokatorka tegoż domu

Kradzież przez okno. W Zielonce niewykryci 
sprawcy dostali się przez okno do mieszkania Ed­
warda Nowakowskiego i skradli różne rzeczy do­
mowe, — ogólnej wartości 10.000 zł.

Wędrówka biletów. W tramwafu, litnjt Nr 16 
konduktorowi'. Jóiefowi Popławskiemu (Młynarska 
Nr. 14) skradziono bilety tramwajowe abonamento­
we, W związku z tern polżoja dokonała rewizji w 
mieszkaniu konduktora Władysława Gzika. przy 
v»; 'Pawiej Nr. 83. gdzie znaleziono część skradzio­
nych biletów Gzik fłomsczył się, żc bSety otrzy­
mał od dozorcy domu 83 przy ul. Pawiej, jaiko po- 
-rtrconc przez kogoś; przywłaszczył 'je sobie i 
sprzedawał podczas służby w tramwaju.

Rozbój pod miastem. Na szosie Grójeckiej w 
pobliżu Szczęśliwie na wracającą do domu Helenę 
Karylkowską (Hoża Nr. 37) napadł jakiś rabuś. któ­
ry pod groźbą noża zażądał wydania pieniędzy. Na 
wtśczczęty przez Karylkowską krzyk, spłoszony 
rebuś zbiegł.

Pożar. Prry mit. Złotej Nr. 45 na IV piętrze, w 
mieszkaniu Mendla Handefomano, kupca, zapaliła 
się w salonie podłoga, wskutek wadliwie urządzo­
nego przewodu kominowego Pogotowie IV oddzia­
łu straży ogniowej, po  wyrąbaniu części podłogi, 
pożar ugasiło.

Niefortunna wyprawa włamywaczy. Do biu­
ra tow. akc. urządzeń szkolnych i laboratorium p. 
f „Urania" przy ui. Siennej Nr 39. od strony no- 
wóbudującego się domu Nr. 41. dostali się niewy­
kryci włamywacze, którzy zaczęli tam „gospoda­
rować*'. Spłoszeni przez dozorcę nocnego, złodzie­
je rbiegii, zabierając z sobą tylko pnśtą kasetkę 
etatową.

I

Śmiertelne zatrucie gazem- W sklepie jubiler­
skim Hilarego P ika przy ul Granicznej Nr. 5 za­
truł się na śmierć wydzielającym się gazem świe­
tlnym nocujący tam. w obawie przed złodziejami, 
jubiler, 68-1 etni Fajwefl Giiberg (Smocza Nr 10)

Młodociany desperat. 17-letni Józef Wajnki- 
per, zamieszkały przy iśL Siennej Nr 42 otruł się 
kreozotem. Pogotowie, po przepłukaniu żołądka, 
pozostawiło młodocianego desperata na miejscu.

Z sądów.
Rotmistrz Podgórski uderzył kobietę w  twarz i zo­

stał uniewinniony.

iW wojsk owym sądzie okręgowy® zapadł wy­
rok w sprawie rotmistrza Podgórskiego, oskarżo­
nego z art 469 o uderzenie p Laury Lwykietea-ie.j.

Trybunał wojskowy oficerski -pod przewodnic­
twem szefa sądu pułkownika K. S. dr. Armińskie- 
go wydał wyrok uniewinniający rotmistrza Pod­
górskiego,

W motywach sąd zaznacza, że w sprawie tej 
są dwie grupy świadlkówi, których zeznania zasa­
dniczo różnią się od siebie. Jedni świadkowie 
twierdzą, że oskarżony w czasie ostrej wymiany 
słów' z  poszkodowaną wynjjerzył jej policzek Inni 
natomiast stwierdzają), że poszkodowana zniewa­
żyła rotmistrza Podgórskiego, jaiko oficera polskie­
go i strąciła ta i  czaiplkę wojskową z głowy Sąd 
wojskowy uważa za prawdziwe zeznania tej ostat­
niej grupy świadków, a to ze względu na większą 
ich liczbę, oraz ze względu na to, iż świadkowie 
ci nic są krewnymi oskarżonego, czego nie można 
powiedzieć o pierwszej kategorii zeznających w tej 
sprawie (z wyjaftkietm św. Wagnerówny). Trybunał 
uważa dalej, iż czynna reakcja ze strony oskarżo­
ne,go była 'skutkiem zniewagą jakiej dopuściła się 
p. Zwykiełska wobec rotmistrza Podgórskiego. 
Czyn jego — odepchnięcie poszkodowanej — był 
tylko zdano® «ądu, odruchem samoobrony. (?)

Wobec upadku kwalifikacji art 469 (lekkie u- 
szkodzeflfie ciała) mogłaby być tylko mowa o art. 
475 k. k (gwałt na osobie) eJdoak dla zastosowa­
nia tego artykułu nieodzowraem jest stwierdzenie 
winy oskarżonego czego w danej sprawie niema.{?)

Z powyższych względów sąd wojskowy posta­
nawia rotmistrza Podgórskiego uniewinnić.

Teatr i mnsyka
Z KONSERWATO RJUM .

Kwartet Tryesteński.

Zespół Tryesicńczyków jest chyba najlepszym 
ze wszystkich, jakie dane nam było słyszeć w W ar­
szawie. To wrażenie wyniosła z sali Konserwato­
rium zdaje się zgodnie, już w roku zeszłym, garść 
prawdziwych przyjaciół dobrej muzyki, ci. którzy 
wówczas tego koncertu nie przeoczyli, i to samo 
było niewątpliwie zgodne zdanie przepełnionej na 
o.negdajszym koncercie tej samej sali.

Zadziwiająca, fascynująca jest ich technika ze- 
społowal Ci czterój artyści, każdy z osobna dosko­
nały. tworzą jak gdyby jeden subtelny, z niesły­
chaną precyzją działającą czterogłosowy instru­
ment, o jećfoolitem poczuciu rytmicznem, o jednym 
U kgdyby oddechu dynamicznym. Ale co im daje 
dopiero palmę pierwszeństwa — to ićh ton głębo­
ki, o niezwykłej ipełnr, szlachetności i słodyczy. 
Być nawet może, że było to wyraźniejsze, oczy­
wistsze w zeszłym roku, aniżeli po niecałkiem nor- 
trainych warunkach słuchania na koncercie środo­
wym, w sah zapchanej, w powietrzu dusznem

Jedną jeszcze właściwość cetmą posiadaią 
Tryesteńczycy: doskonałe zrozumienie różnych e- 
pok, umiejętność wczucia się w swoisty styl indy­
widualności twórczych zupełnie odrębnych Mo­
zart, Beethoven, Szymanowski, Debussy, Czajkow­
ski. prawie tyfie odrębnych gatunków muzyki, ile 
nazwisk. Pełni wdzięku w 'kwartecie Mozarta fb- 
dur) umieją poprzez wieki odległości przenieść się 
w sam środek muzyki współczesnej ł z równenn u- 
miłowaniem Odegrać Szymanowskiego i Debtmy-c- 
go, łub znów wyśpiewać melodyjnego Czajkow­
skiego.

'Naprawdę całkiem niepowszedni artyści W 
sobotę wystąpią po raz dragi,

J. R,

Teatr Wielki. Dziś, zcsćiast „Zygfryda", dana 
będzie „Aida". Jutro popoł dla młodzieży szkol­
nej „Zygmunt August". Wieczorem „Pajace'* i ba­
let „Szopemana"

Teatr Narodowy. Codziennie ,.Żeglarz"
Teatr Letni. Dziś i jutro ostatnie 2 razy „Pan 

minister’* w sobotę premiera „Gdybym chciała" 
Teatr im. Bogusławskiego. Dz:ś premiera ,,A- 

chiileis"
Teatr Polski. Dziś „Madame Sans-Gene" 
T eatr Mały. Dziś „Ładna historfn"
Teatr Nowości. Codziennie ..Orlov/'*.

Teatr Qui Pro Quo. Dziś „Przez dziurkę od 
klucza".

Teatr „Perskie Oko". Dziś poraź ostatni rew ja:
,,Tylko dia dorosłych'*, Jutro premiera wielkiej 
rewii w 32 obrazach p Ł: „Od A do Z" w wykona­
niu całego zespołu.

T eatr Eldorado Hoża 29 (róg Marszałkowskiej) 
Codziennie rewia „Jak kto całuje?". Początek o g 
7 15 i j 9.15.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Teść" W 
sobotę premjera wodewilu A P Kośmińskiego p. 
t. ,.Dziecię Starego M iasta" W niedzielę o godz.
12 m. 30 w południe j PowtóI taty" bajka dla dzie­
ci układu B. Hertza i W Tatarkiewiczówny z bal­
lady A Mickiewicza, na korzyść bursy im. Jastrzę­
bowskiej. O godz. 4-ej p.p poraź ostatni .Kościu­
szko pod Racławicami".

Teatr im. Fredry. W .piątek r sobotę wieczór 
„Hiszpańska Mucha" W  sobotę o g. 4 „Azja Tu- 
hajbejowi.cz"' W niedzielę o godz. 12 „Zaklęty 
Królewicz".

Koncert Bronisława Hnbermana w Filharmonji. j
Dziś, w piątek na koncercie symfonicznym w Fil- ( 
harmonii wystąpi Bronisław Hubettnan Do progra­
mu włączył p. Hulberman drwa koncerty skrzypco­
we (Bacha i Czajkowskiego) i poemat Chaussona. 
Orkiestrą dyrygować będzie p. E Młynarski.

W niedzielę na popołudniowym koncercie sym­
fonicznym wykonana będzie pod dyrekcją p. Boja- 
'nowakiego, czwarta symifonjja Czajkowskiego So­
listką będzie pianistka p. N. Padlówska.

Niedzielny poranek w Filharmonii, organizo­
wany wespół z Wydziałem Kultury Magistratu wy­
pełnią utwory muzyki francuskiej. Solistami będą 
'p.p Comtowa (śpiew) i Ozimiński (skrzypce) Dy­
ryguje p. T. Mazurkiewicz.

Koncerty Wydziału Oświaty i Kultury. Ju tro  o 
godz 12 m. 30 w  południe odbędzie się w sah Fil­
harmonii powtórzenie I-go koncertu symfoniczne­
go <fia młodzieży szkolnej W programie polska 
pieśń ludowa i polska muzyka taneczna w wyko­
naniu orkiestry fiillyarmonicznei oraz artystów G- 
pery Warszawskiej W Wermińskiej i A. Dobosza.

III Koncert Dzielnicowy odbędzie się na Ocho­
cie, w lokalu szkolnym przy uL Grójeckiej 39 w 
niedzielę o godz. 6 wieczorem Program zawiera 'li­

twory kompozytorów polskich. W wykonaniu XI 
Koła Śpiewaczego W, 0  i K. M oraz solistów.

Informacje; tek 250-85 od 12 do 2 ppoł.

Koncert Aleksandra Wielhcrskiego. Koncert
Aleksandra Wietborskiego odbędzie się dn. 14X1 
r b w Sali' Seminarjum Nauczycielskiego Żeńskie­
go K. Z. P. (Krak. (Przedmieście 36). Początek o g. 
8-ej wieczorem. Bilety nabywać można w księgar­
ni Kuncewicza i iłcffmaaa (Marszałkowska 91) i u 
Gebethnera i Wolffa (Krak Przcdm. 15)

— -----------: :o i: ---------------

Z teatrów św;et’nych.
NOWY. — Człowiek o dwnch twarzach.

Film ten natęży do mniej modnych dzisiaj 
„wielkich dramatów kryminalnych". Wielka roz­
ciągłość scenariuszy, dochodząca do 24 aktów, naj­
nieprawdopodobniejsze sytuacje, niezwykłe przy­

gody dziwaczne pomysły —* oto cechy charakte­
rystyczne tego rodzaju obrazów.

„Człowiek o dwuch twarzach" został stworzo­
ny według powyżej wymienionej recepty Bandyta, 
w wielkim styka, wódz międzynarodowej szajki 
złoczyńców,, przedsiębiorczy, bezwzględny, genial­
nie sprytny, dąży między innym: ,.szczytnymi dą­
żeniami" do owładnięcia majątkiem,, należącym do 
szlachetnego młodego człowieka. Po dwunastu, 
pełnych niezwykłości aktach okazuje się, że ma­
jątek ten musi być zwrócony pięknej, w dzieciń­
stwie wykradzionej dziedziczce, narzeczonej do­
mniemanego właściciela dóbr Wielki bandyta u- 
miera. jego przyjaciółka szaatażystka dostaie się do 
więzienia, a młoda para top. przeżyte cierpienia w 
słodyczach miłości

Całość me przedstawia żadnej wartości arty­
stycznej. I

łka.
— :;o ::  —

S P O R T .*
Skład „Uniwersytetu** i Politechniki" na me„i 

niedzielny.

Na mecz reprezentacji wyższych uczelni war­
szawskich ustawiono następujące składy dirużyn: 
Uniwersytet: Krasnodębski, Zwierz-Redlicb, Woj­
ciechowski — Luksemburg I — Sanłcowsiki, Luk­
semburg II — Ciszewski — Kempa — Koch i Zan- 
tmar. Politechnika wystąpi w takim samym składzie 
co na meczu z Wyż. Szk. Handlową, jedynie z O- 
lewstóm w bramce i bez Walczaka.

Zakończenie sezonu lekkoatletycznego.

W najbliższą niedzielę dnia 15 b. m. odbę­
dzie się drużynow-y bieg na przełaj Wilanów — 
Warszawa (około 7 Itlm.). S tart o godz. 12 ze sta­
cji kolejki w Wilanowie, Meta w parku Sobies­
kiego.

S p -r t  zagranicą.
(Przegląd tygodniowy).

PIŁKA NOŻNA.

Tournće wiedeńskiego Hakoahu po Francji i 
Hiazpanji. Mistrz Wiednia Hakoah wyjeżdża w gru­
dniu b. r do Paryża <fla rozegrania tam 2 meczów 
p. n. z naflepszemi drużynami Francji, a następnie 
udaje s£ę do Hiszpanii ula rozegrania tam 4 gier 
towarzyskich.

Urugwajczycy w Niemczech. Nicmieókd Zwią­
zek p n. otrzyma! propozycję przyjazdu urugwaj­
skiej drużyny „National Montevideo" na tornće po 
Niemczech, prżyczem zamorscy ,.amatorzy" zażą­
dali za jeden mecz nie mniej, jak 12.000 złotych 
marek niemieckich,

W. A. C. bije Hakoah 5 :3 . Z okazji iubE-euszu 
trenera Hubera rozegrano w Wiedniu powyższy 
mecz towarzyski, zakończony niespodziewanym 
zwycięstwem WiAC-u, mimo lepszej gry mistrza 
Austrp

Piłka nożna w SowdepjL Piłkarskie mistrzo­
stwo Mośkwy zdobył klub „Krasnaja Presnia" po 
zwycięstwie nad JDymamo", w stosunku 3 :2 ,

Ważniejsze wyniki piłkarskie: Szwajcaria — 
Austrja 2 :0 ; Węgry—'Włochy 1 :1 ; Anglia — Ir- 
kndija 6 : 4; Włochy — Jugosławia 2 :1; Barcelo­
na — Paryż 2 :0 ; Amatorzy — Vienna 3 :1 ; finał 
o puhar A Z. P N.

LEKKA ATLETYKA.

Ritola — mistrzem Ameryki. Bieg na przełaj 
o mistrzostwo USA na przestrzeni około 9.5 k ia . 
przyniósł zwycięstwo finiandczykowj Ritola w cza­
sie 30 m. 5,8 sek

Nowe rekordy kobiece. Międzynarodowa fede­
racja sportowa kobiet zatwierdziła 3 nowe rekor­
dy lekkoatletyczne, a mianowicie: 250 m M Pal­
mer (Anglia) 33.8 sek.; 110 m. przez płotki — M 
Alange (Francja) 18,2 sek.; skok wwyż Green (An- 
g$ja) 152 cm.

DRUKARNIA
WVKONYVt'fl WSZELKIE ROBOTY W ZKKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: AFISZE. 
ULOTKI, D R U K !  B I U R O W E .  

K S I Ą Ż K I  i BROSZURY

PRZYJM UJEM Y DO  DRUKU:

IR1, n o  OBU K I .  iifSK BIII.
WYKONANIE STARANNE. CENY NISKIE
HB Z ąontt ic  PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOW E 

KOSZTORYSY.

i

.ROBOTNIKA"

nr D P'M f choroby weneryczne’ 
Ul* DU 1113 skó 'ne  i niemoc płcio­
wa Przyjmuje od 9—2 I 4—8. 

N ow y- c w ia t  4 6  m . 18.

?nDi mira
PRAGA—BRZESK A Stel 4~4S3  
Chor. skórne, wener. moczoplclo 
we 12—I pp. i 6—7 w. Porada 3 zł.

0  tŁOSĆE t l i l i  O ' 0 1 1

W A RSZA W A WARECKA

Bramoliiaj.
nagrań. Wszelkie Instrumenty 
muzyczne Ź czącym na raty. 
Kamieniecki, Marszałkowska 81 b

i nem k & S
damskie, jesienne, zimowe. Fu­
tra Marynarki na baranach 
Garnlturv marynarkowe sporto 
we Palta męskie od 50 zł., dam ­
skie od 60 zł. Garnitury od 60 zł 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżą­
cy tylko za gotowką. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, Wilcza 
57—2. telefon 176-91___________
Unoinmi do szycia znana „Kas- 
tlluaŁjllJj przycklego" * a Para 
tem do haftu. Spłata w 12 ra­
tach Polecamy tanio. „The Kas­
przycki Company", W a r s z a w a  
Ma szalkowska 153 Chłodna 28. 
t^iefoiy 101-51, 113 51 Prowin­
cja może zamawiać listow ie.

wwwwmaiwiwA
W ydaw ca: R uda N aczelna P . P. S. R e d ak to r  naczelny dr. F eliks PERL. R ed ak to r odpow iedzia lny : J a n  M. BO R SK l. O dbito  w  d ru k a m i „R obotn ika", W areck a  7,


